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DO NOWEJ PRftCY! •o 

W k r a c z a j ą L - w czwar ty rok pracy nad 
naszem w y d a w n i c t w e m , m o ż e m y z pewnem z a ­
dowo len iem s p o j r z e ć wstecz na p r z e b y t ą j u ż 
d r o g ę . T r u d y poniesione w p o c z ą t k a c h istnie­
nia „ L o t n i k a i Automobi l i s ty " ' l e ż ą j u ż poza 
nami, byt wydawn ic twa , d z i ę k i poparc iu i uz­
naniu, jakie sobie z d o b y ł o , h ie ty lko we wszy­
stk ich t rzech dz ie ln icach po lsk ich , ale i zagra­
n i cą , a nawet w A m e r y c e , z o s t a ł tak ugrun­
towany, ż e teraz m o ż e m y p r z y s t ą p i ć do s t a ł e ­
go udoskonalania wszystk ich d z i a ł ó w , w stara­
niach t e ż o c i ą g ł e ulepszanie z a r ó w n o t r e ś c i , 
jak i i lustracj i nie ustaniemy, w p r z y s z ł o ś c i . 

B e z wsze lk ich p r z e c h w a l a ń s i ę i bez u ż y ­
cia ś r o d k ó w rek lamowych musimy s t w i e r d z i ć 
fakt, ż e „ L o t n i k i A u t o m o b i l i s t a " p rze t rwawszy 
n a j c i ę ż s z e czasy p r ó b y , s t a n ą ł na takiej w y ż y ­
nie, i ż dzisiaj jest on j edynym ł ą c z n i k i e m po­
m i ę d z y wszystk iemi osobami b ą d ź o d d a j ą c e m i 
s i ę specyaln ie nauce w tej dz iedzin ie techn ik i , 
b ą d ź t e ż i n t e r e s u j ą c e m i s i ę ż y w o i ś l e d z ą c e m i 
% z a j ę c i e m wszelk ie p o s t ę p y w k i e runku za ­
g a d n i e ń , d o t y c z ą c y c h ś r o d k ó w lokomocy jnych 
i u p r a w y s p o r t ó w . 

i T a k s a m o , jak czy te ln icy nasi z n a j d u j ą 
s i ę w s z ę d z i e , taksamo t e ż z e w s z ą d odb ie ramy 
a r t y k u ł y , wysz le z p o d p i ó r fachowych . 

„ L o t n i k i Au tomob i l i s t a " , b ę d ą c j edynym 
po lsk im organem tego rodzaju, z d o ł a ł s k u p i ć 
rozproszone po c a ł y m ś w i e c i e s i ł y p isarsk ie 
w tym zakres ie i to s tanowi bodaj n a j w i ę k s z ą 
z a s ł u g ę p isma naszego. 

W i a d o m o , ż e ani lo tn ic two, ani t e ż p r ze ­
m y s ł samochodowy nie z d o b y ł y sobie jeszcze 

• w k ra ju naszym t r w a ł e g o gruntu pod nogami , 
co nie oznacza jeszcze wca le , a ż e b y nie m i a ł o 
b y ć p o m i ę d z y Po lakam i jednostek, d o r z u c a j ą ­
cych s w o j ą c e g i e ł k ę do o g ó l n e g o , w ie lk iego 
gmachu nauk i . T a k i c h p r a c o w n i k ó w jest na­
wet s tosunkowo d u ż o , niestety jednak czynn i 
są oni poza o b r ę b e m kra ju , c h o ć o t ym kraju 
nie p r z e s t a j ą c i ą g l e m y ś l e ć i do niego t ę s k n i ć . 
, L o t n i k i A u t o m o b i l i s t a " w c i ą g u swojego ist­
nienia nie ż a ł o w a ł s t a r a ń i z a c h ę t y , a ż e b y te 
wyb i tne s i ł y p r z y c i ą g n ą ć do siebie i n a s t r ę ­
c z y ć im s p o s o b n o ś ć dz ie len ia s i ę w i e d z ą s w o ­
j ą z rodakami w o jczystym j ę z y k u . Ś m i a ł o 
m o ż e m y t w i e r d z i ć , ż e nie ma na c a ł y m obsza ­
rze ś w i a t a p r a c o w n i k a na po lu techniki lotni­
czej i samochodz iarsk ie j , k t ó r y b y o d z i a ł a l ­
n o ś c i naszej nie b y ł po in fo rmowany, jak zaś 
rozchodz i s i ę nasze p ismo, niech za ś w i a d e c t ­
wo p o s ł u ż y ta o k o l i c z n o ś ć , ż e w szeregu p re ­
n u m e r a t o r ó w l i czymy p i e r w s z o r z ę d n e fabryk i 
zagraniczne, n iemieckie i f rancusk ie , k t ó r e 
p r a g n ą zawsze b y ć po in fo rmowane o rozwo ju 
techniki lotniczej i samochodowe j na z iemiach 
po lsk ich. 

J u ż to samo, ż e „ L o t n i k i A u t o m o b i l i s t a " 
jest organem of ic ja lnym d w ó c h tak p o w a ż n y c h 
ko rporac j i , jak „ T o w . A u t . K r ó l . P o l . " i „ Z w i ą ­
zek aw ia tyczny s ł u c h a c z ó w po l i technik i we 
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L w o w i e " , n a k ł a d a na r e d a k c j ę n a s z ą obo­
w i ą z e k u w z g l ę d n i a n i a w szerok im zakresie 
wszystk ich na jnowszych zdobyczy naukowych , 
oraz d b a ł o ś c i o wysok i poz iom przy jedno-
czesnem zastosowaniu s i ę do w y m a g a ń szero­
kich k ó ł czy te ln iczych . 

D l a tych szerokich k ó ł przeznaczony t e ż 
jest specjalny d z i a ł , z a t y t u ł o w a n y „ W s z e c h -
spor t " , w k t ó r y m m i e s z c z ą s ię a r t y k u ł y 
n a j ś w i e ż s z e , obfite informacje, d o t y c z ą c e ć w i ­
c z e ń c ie lesnych i rozwo ju ż y c i a spor towego 
w k ra ju oraz z a g r a n i c ą . „ W s z e c h p o r t " uwa­
ż a n y b y ć m o ż e za oddzie lne pismo, u z u p e ł ­
n i a j ą c e w s p o s ó b odpowiedn io dostosowany 
w ł a ś c i w y zakres d z i a ł ó w „ L o t n i k a i A u t o m o b i ­
l is ty" . 

P o m i m o znacznych k o s z t ó w , jak ie musi 
p o c i ą g a ć za s o b ą d ą ż n o ś ć do u t rzyman ia pis­
ma na w y s o k o ś c i zadania, c e n ę p renumeracy j -
ną 3 ruble pozostawiamy nadal bez zmiany, 
l i c z ą c na to, ż e u s i ł o w a n i a nasze p o p r ą pano­
w ie kupcy i p r z e m y s ł o w c y , we w ł a s n y m inte­
resie swo im p o w i a d a m i a j ą c k o ł a techniczno-
spor towe o wsze lk ich n o w o ś c i a c h w dziale 
fabrykacj i s a m o c h o d ó w i wsze lk ich p r z y b o ­
r ó w spor towych . P r z e d s i ę b i o r c y zagran icz ­
ni o d c z u w a j ą j u ż k o r z y ś c i k t ó r ą im p rzynos i 
pomieszczan ie r e k l a m i o g ł o s z e ń w p i ś m i e 
specja lnem, sami t e ż o b d a r z a j ą nas z leceniami 
w tym k ie runku , nie w ą t p i m y w i ę c , ż e i nasi 
p r z e d s i ę b i o r c y p ó j d ą ż a tym p r z y k ł a d e m . 

Z a m y k a j ą c numerem n in ie jszym trzeci 
rocznik p isma, nie u w a ż a m y za pot rzebne da­
w a ć ż a d n y c h szumnych zapowiedz i prospekto­
w y c h , j e s t e ś m y b o w i e m przekonan i , ż e k a ż d y 
n ieup rzedzony czyte ln ik m ó g ł sobie na p o d ­
stawie tego, c o ś m y w c i ą g u tego czasu z d o ­
ł a l i z d z i a ł a ć , ł a t w o w y r o b i ć sobie s ą d pochle­
bny o naszych zab iegach, z m i e r z a j ą c y c h zaw­
sze do podawania w i a d o m o ś c i ś w i e ż y c h , roz ­
p raw i a r t y k u ł ó w i n t e r e s u j ą c y c h , k r e ś l o n y c h 
p rzez ludz i wyb i t nych , z a j m u j ą c y c h w nauce 
i be le t rys tyce p o w a ż n e s tanowiska. N iemnie j 
d b a l i ś m y zawsze i d b a ć b ę d z i e m y w p r z y s z ł o ­
ś c i o m o ż l i w i e w y t w o r n ą s z a t ę z e w n ę t r z n ą 
naszego p isma. W tych zabiegach nie usta­
n iemy r ó w n i e ż w p r z y s z ł o ś c i , a m a j ą c zapew­
n i o n ą pomoc szczerze oddanych p ismu praco­
w n i k ó w , j e s t e ś m y pewni , i ż „ L o t n i k i A u t o ­
mobi l i s ta" , jako jedyne p ismo, ł ą c z ą c e w i e d z ę 
t e c h n i c z n ą z r o z r y w k a m i spor towemi , zajmie 
n a l e ż n e mu stanowisko w prasie po lsk ie j . 

Zaznaczamy że roczn i p renumera to rzy 
o t r z y m a j ą b e z p ł a t n i e ka lendarz samochodowy 
k ieszonkowy z a w i e r a j ą c y p a r ę set stronic 
tekstu. 

Ż y c z l i w y c h c z 3 ' t e l n i k ó w pros imy t e ż g o ­
r ą c o o rozpowszechn ian ie w i a d o m o ś c i o na­
szem p i ś m i e i jednanie mu nowych zwo len 
n i k ó w . 

Redakcja 

,.Lotnika i Automobilisty". 
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N I E P R A W D O P O D O B N E , A P R Z E C I E Ż P R A W 
D Z l W E l Wszyscy ci, k tórzy prarrną d o z n a ć s*ozv-
ścia , u n i k n ą ć S W O R O przeznaczeni*. z d o b y ć sobi. 
miłość ukuclninei kobiety, w o g ó l e u z y s k a ć wszyst­
ko, czego człowiek pragnie; o d k r y ć n a j g ł ę b s z e ta­
jemnice, dowicd/i. ć się, co się w śąsiedhjm domu 
dzieje, w y k o r z e n i ć p i j a ń s t w o , s a m o g w a ł t (onanizm) 
i inne rozmaite zboczenia; m i e ć s ta łe szczęśc ie 
w grnch i loteryi, p o z y s k a ć władzę nad innymi 
ludźmi, we wszelkich handlowych przedsięwzię­

ciach m i e ć s t a ł e powodzenie i t. d. i t. d. niech zażądają w y s ł a ­
nia im dzieła w j ę z y k u polskim, k t ó r e ich o tem pouczy. Dzieło 
'o w y s y ł a m darmo, jedynie za zwrotem w y d a t k ó w w kwocie 
rb. 0.76, k t ó r e n a d s y ł a ć n a l e ż y w liście w maikach pocztowych 
pod adresem: I. T Ó U R J A E N psycholog, Bruksella — Contrę , 
RoTte postale 125, Belgia^ 

F A B R Y K A T R Y K O T A Ż Y i P O Ń C Z O C H 
Z Y G M U N T CHYLIŃSKI 

Właściciele R G I N T E R i H. R Y B A R S K A 
Warszawa, Aleja Jerozolimska 41, Telef. 24-91, 

P O L E C A specjalne kostjiimy dla lotników, automobilistów, 
wioślarzy cyklistów i gimnastyków, oraz innych sportów. 

Przy wszelkich zapytaniach do firm ogła­

szających się w piśmie „Lotnik i Auto­

mobilista" prosimy o powoływanie się na 

wydawnictwo. 

r 

DO CIĘŻAROWYCH i LUKSUSOWYCH SAMOCHODÓW, ŁÓDEK MOTOROWYCH APARATÓW LOTNICZYCH. 
oraz TBAliSIHISSJI FBRYCZNYCH 

Firmy Wilłielm ~\?*ri^FTSR'l\/LJ!LNN jr. 
H A G E N w W e s t f a l i i . 

Z A S T Ę P C Y i SKŁAD F A B R Y C Z N Y 

J . Kestenbaum i S. Rechtleben, 
Warszawa, Karmelicka Nr. 4 T e l . 170-87. Adres dla depesz: „ S T A B 1 L " . • 

Jeneralne Przedstawicielstwo 

Świee $nker 
W E N T Y L I pat. L E F R E R E I 
K A P S L I 

Wulkanizatorów V E H i ii 
W ł a s n e w a r s z t a t y r e p e r a c j i o p o n 

i k i s z e k . 

Porady dla kupujących samochody. 

właśc inż. L. Benerjykciński i S-ka 
W a r s z a w a , A l . J e r o z o l i m s k a 4 9 

Telefon 242-10. 
A U T O B E 



J^&^\ T O W A R Z Y S T W O 

» ) AUTOMOBILISTÓW 
N g ^ ' Królestwa Polskiego. 

P r o j e k t d w u t y g o d n i o w e j w y s t a w y samocho-
wej w W a r s z a w i e , które j o twarc ie o z n a c z o n o na 
dzień 19 maja 1914, p r z e d s t a w i o n y przez delega­
c ję T . A . K . P . w P a r y ż u na z e b r a n i u p r z e d s t a ­
w i c i e l i klubów z a g r a n i c z n y c h i syndykatów prze­
mysłu s a m o c h o d o w e g o , wzbudził żywe za jęc ie 
wszys tk ich kół s p o r t o w y c h , - p r a w e w y s t a w y war­
szawskie j p o s t a w i o n o na porządek o b r a d p ierwsze­
go z e b r a n i a świeżo powstałe j międzynarodowej 
unji fabrykantów s a m o c h o d o w y c h w L o n d y n i e , ce­
lem urzędowego z a p i s a n i a jej do k a l e n d a r z a auto­
m o b i l o w e g o na rok 1914. 

D l a załatwienia wszystk ich s p r a w , dotyczą­
cych wystaw}' , zarząd T , A . K . P . wybrał z swe­
go łona komite t o r g a n i z a c y j n y , z łożony z prezesa 
k lubu, Zdzis ławą ks. L u b o m i r s k i e g o , K a z i m i e r z a 
O l s z o w s k i e g o , K a r o l a hr. Raczyńskiego, O s k a r a 
S a e n g e r a , F r a n c i s z k a Karpińskiego, A d r j a n a Cheł-
m i c k i e g o , S t a n i s ł a w a Górsk iego , A u g u s t a hr . Z a ­
m o y s k i e g o , Czesława ks. świa tope łk -Mirsk iego , 
S tefana D z i e w u l s k i e g o , A n d r z e j a R o t w a n d a , A n ­
t o n i e g o B o r z e w s k i e g o , Z y g m u n t a l i r . B r o e l - P l a t e -
ra , A . m a r g r . W i e l o p o l s k i e g o , P i o t r a L u b i c z - S t r z e -
s z e w s k i e g o , J e r z e g o Z d z i e c h o w s k i e g o . 

K i e r o w n i c t w o wystawy p o w i e r z o n o inżyniero­
w i F e l i k s o w i L a s k o w s k i e m u , b. d y r e k t o r o w i w y s t a ­
w y s p o r t o w o - p r z e m y s l o w e j w W a r s z a w i e w r .1912 . 

W l o k a l u k l u b u T . A . K P . us tawiono pięk­
n y puhar w stylu L u d w i k a X V I , o f i a r o w a n y przez 
K o n s t a n t e g o hr . B r o e l - P l a t e r a d l a zwyc ięzcy w w y ­
ścigu d l a członków T - w a , którego w a r u n k i o f i a ­
r o d a w c a określ i ł w sposób następując} ' : 

ZWIĄZEK 

A W I A T Y G Z J M Y 
SŁUCHACZÓW POLITECHNIKI 

we Lwowie. 

Członkowie honorowi. 
J W P . Inż. S te fan D r z e w i e c k i — P a r y ż , 

. ,, P r o f . Z y g m u n t S o c h a c k i — L w ó w . 

Członkowie -wspierający: 
, J W P . Pro f . K a z i m i e r z B a r t e l , D o c e n t D r . J a n 

K r a u s e . JVV. P a n Jul jusz R e i n e r , T a d e u s z O s u c h o ­
w s k i , J a n u s z T o b i s , B r o n i s ł a w B a u e r , E m i l K r u g , 
M a r j a n H a m e r s k i , Czesław Jaszek, J ó z e f G r o l l e , 
J ó z e f B r a n d y s . 

Z a r z ą d : 
, Kurator: 

J W P . Pro f . D r . M a k s y m i l j a n H u b e r . 
Wydziałoioi: 

Przewodniczący D o c . Inż. Władysław Flor jański 
Z a s t . przewód. K o l e g a J a n K a z i m i e r z M i c h a l e w s k i 
S k a r b n i k „ L u d w i k Ł o ś 
Z a s t . s k a r b u . „ T a d e u s z S i e r a k o w s k i 
S e k r e t a r z „ S tanis ław Olszański 

1) R a i d o d b y w a się c o r o c z n i e . 
2) B iorą w n i m udział ty lko członkowie 

T . A . K . P . oraz członkowie s k a r t e l o w a n y c h klubów 
na własnych m a s z y n a c h i z własnymi k i e r o w c a m i . 

3) D ys t a ns wir i ipn wynosić na jmnie j 1000 
km. z których o k u ł o 401) należy przebyć d n i a 
p ie rwszego r a i d u . 

4) K a r o s e r j a t u i y s t y c z n a . 
5) W y m a g a n y jest zapis cona jmnie j 1? m a s z y n . 
U) R e g u l a m i n r a i d u opracuje zarząd T . A . 

K . P . wspólnie z K . hr . P l a t e r e m . 
7) N a z w i s k o zwycięzcy będzie w y r y t e na 

puharzej t r z y k r o t n y z rzędu zwycięzca o t r z y m a p u ­
har n a własność . D o czasu puhar zostaje w k l u b i e . 

8) D o z w o l o n e są n a g r o d y d o d a t k o w e , o f ia ­
r o w a n e przez i n n y c h członków k l u b u , i to: za 
na jmnie jsze z n i s z c z e n i e o p o n , na jmnie j sze zużycie 
b e n z y n y , smarów i t. p. 

D n i a 20 b. m . odbędzie się ogólne z e b r a n i e 
członków T . A . K . P . z następującym porządkiem 
o b r a d : 

1) S p r a w a w y s t a w y samochodów i w s z e l ­
k i c h gałęzi przemysłów p o k r e w n y c h oraz m o t o ­
rów b e n z y n o w y c h w zas tosowaniu do r o l n i c t w a 
i przemysłu. 

2) S p r a w a z a b e z p i e c z e n i a o d szkód, wypływa­
j ą c y c h z wypadków s a m o c h o d o w y c h w stosunku 
d o osób t rzec i ch kierowców, właściciel i s a m o c h o ­
dów i z a p r o s z o n y c h przez n i c h gośc i . 

3) J a z d a k o n k u r s o w a d l a członków oraz 
d l a osób , s to jących poza k l u b e m , p r o j e k t o w a n a 
n a początek l i p c a 1914 n a odległość 1100 w i o r s t . 

4) S p r a w a r a i d u d l a członków k l u b u z r o ­
z e g r a n i e m p u h a r u o f i a r o w a n e g o p r z e z K o n s t a n t e ­
go hr . B r o e l - P l a t e r a i w a r u n k i tego r a i d u . 

5) B a l o t o w a n i e kandydatów. 
6) W n i o s k i członków. 

Z a s t . sekret. K o l e g a Władysław W e h r s t e i n 
B i b l i o t e k a r z „ S tan i s ław Zwierzyński 
Z a s t . b i b l i o t . „ A l e k s a n d e r P o d w y s o c k i 
A r c h i w a r j u s z „ T a d e u s z L e p s z y . 

Komisja szkontrująca: 
Przewodniczący K o l e g a Czesław Łapiński 
Członek k o m . „ Z b i g n i e w W l a s s i e s 

,, ,, . ,, Bo les ław L e p s z y . 
Sekcja prasowa: 

J W P . Pro f . D r . M a k s y m i l j a n H u b e r 
,, D o c . Inż . W ł a d y s ł a w F lor jańsk i 

K o l e g a J a n K a z i m i e r z M i c h a l e w s k i 
,, S tanis ław Zwierzyński . 
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J a k już p o p r z e d n i o wspomniałem, war tość 

s tosunku | ~ J zależy od prędkości w i a t r u i j ego 

k i e r u n k u . B y uzyskać prędkość l o t u d l a aparatu 
o pewne j oznaczone j chyżości właśc iwej , będące­
g o w r u c h u w 
czasie w i a t r u , m a ­
j ą c e g o również 
s w ą okreś loną 
prędkość , s tosu­
j e m y znane z ele­
m e n t a r n y c h z a -
sad k i n e t y k i p r a ­
w o s k ł a d a n i a 
prędkości . J e ż e ­
l i b o w i e m aparat , 
o prędkości wła­
śc iwej v, które j wie lkość i k i e r u n e k p r z e d s t a w i a m y 
p r z y p o m o c y o d c i n k a o pewne j długości , z a o p a -

Fig 1. 

t r z o n e g o strzałką kierunkową — pozosta je p o d 
wpływem w i a t r u o k i e r u n k u L, a prędkości w , to 
poruszać się o n będzie z prędkośc ią , s tanowiącą 
sumę geometryczną o b u p o p r z e d n i c h , po k i e r u n k u 
w y p a d k o w y m . F i g . 1. p r z e d s t a w i a s u m o w a n i e tych 
prędkości w sposób wykreślony. 

v prędkość właściwa aparatu 
iv prędkość w i a t r u 
u prędkość l o t u 

T e r a z występuje wyraźnie zależność s tosunku 

od prędkości w i a t r u w. J e ż e l i n a p o d s t a ­
w i e t eore tycznego o b l i c z e n i a 
a e r o p l a n u o t r z y m a m y jego prę­

dkość właściwą 
v, a opiera jąc 
się n a spos t rze ­
żeniach m e t e o r o ­
l o g i c z n y c h d o b i e ­
r z e m y o d p o w i e d ­
n i e w m a x — to 

z j ' jąć / v\ na jniekorzystnie jszą w a r -
u j a k o \ u J0 s tałą, wywołaną najwięk-

m o z e m y przyjąć 
tość stosunki 



szą prędkośc ią w m a x . P r a c a wtedy posiadać b ę ­
dz ie wartość 

A=G. s. - (i). 5). 

B y otrzymać wygodną j e d n o s t k ę p r a c y p r z e ­
n i e s i e n i a ciężaru użytecznego , d z i e l i m y równanie 
p o d a n e powyżej przez i l o c z y n N . p . 

N-s N V " / o e 
, o ) . p r z y c z e m e = — 

G 

I lustrując przykładem p r z y t o c z o n e powyżej 
r o z u m o w a n i e , p r z y j m u j e m y a e r o p l a n o całkowitym 
ciężarze G = 800 k g . u z b r o j o n y m o t o r e m o s i le 
100 H . P . — posiada jący wartość 20,000 k o r o n , 
z czego połowa w y p a d a na m o t o r — a połowa 
n a szkie let w r a z z o d p o w i e d n i e m i urządzeniami. 

J a k o czas f u n k c y o n o w a n i a m o t o r u można 
przyjąć 500 g o d z i n — czas zaś t r w a n i a 1000 go­
d z i n , wyłączając oczywiście u s z k o d z e n i a wywoły­
wane w y p a d k a m i . 

B e z pope łn ien ia znacznie j szego błędu m o ­
żemy powiedzieć , że c e n a aparatu stoi w p r o s t y m 
s tosunku do jego c iężaru — a cena m o t o r u p r o -
p o r c y o n a l n a jest do jego siły. Przy jmując d l a apa­
ratu, pos iada jącego prędkość właśc iwą v i czas 
t r w a n i a 100 g o d z i n , o t r z y m a m y jako j e d n o s t k ę 
pracy użytecznej 

10000 . G . _ A f. 
N. 1000 w 800 N. s. v. c 

p r z y c z e m spółczynnik f == 0 ,0125. 
D l a m o t o r u o 500 g o d z i n a c h zdolności d o 

p r a c y o t r z y m a m y : 

loooo 

N. 500 u 
•L_ 
100 

A 

N.S 

g d z i e spółczynnik W70 = 0 " 2 . — 
G d y do tego d o d a m y 12000 k o r o n j a k o r o ­

c z n y koszt u t r z y m a n i a aparatu , w czem zawar ta 
jest płaca m e c h a n i k a , czynsze z a na jem mie jsca 
i h a n g a r u , k o s z t y t ransportów i t. p . , — a czas 
lotów o z n a c z y m y n a 1500 g o d z i n r o c z n i e — t . z n . 
4 g o d z i n y d z i e n n i e — t o przyjmując p r o p o r c y o n a l -
ność tej k w o t y do całkowitego ciężaru apara tu 
(co właściwie ścisłem n i e jest) o t r z y m a m y n a 
jednostkę p r a c y użytecznej koszt : 

1200 

N, 1500 u 

G 

8 0 0 

A 

N-s. 

K_ 

v. e 

p r z y c z e m K — 0 , o l 
C e n a zużytej benzyny i o l i w y s to i w p r o ­

s tym s tosunku do si ły m o t o r u i w y k o n a n e j p r z e ­
zeń p r a c y , a l i c z y m y ją ze względu n a 1 I I . P . 
i godzinę. 
b. I — M. 0,15 a n a jednostkę p r a c y użytecznej 

w y p a d n i e A_ 

N.p 
b. I 

K o s z t całkowity ruchu n a 1 k g . i k m . w y n i e s i e : 

A_ 
b. I + m + ; M l .7.) 

a po p o d s t a w i e n i u o d p o w i e d n i c h wartości 

64,y| 
8). 

N.s 

A \ ' v 
P o d s t a w i a j ą c w powyższym w z o r z e szereg 

wartości v i 5 o t r z y m a m y o d p o w i e d n i e k w o t y ja­
k o k o s z t y r u c h u w o b r a n y c h w a r u n k a c h . P r z y j ­
mując d w i e prostopadłe osie i odc ina jąc na n i c h 
te przyjęte wartości n a prędkość v i o d p o w i e d n i e 
w tych mie jscach wysokości kosztów ruchu — 
o t r z y m u j e m y p o j e d y n c z e p u n k t y krzywej kosztów 
ruchu, która powsta je przez połączenie o w y c h 
punktów linią ciągłą. T e g o rodza ju wykres p o ­
s i a d a ogromną wartość praktyczną, gdyż p o z w a l a 
łatwo i szybko o r j e n t o w a ć s ię , k i e d y i w j a k i 
sposób rosną lub male ją koszty ruchu a e r o p l a n e m , 
co drogą zwykłego r a c h u n k u os iągnąć można 
d o p i e r o przez bardzo żmudne i uciążliwie l i c z e n i e . 

L 
^JCou /?• 200 

I 

A 

2. i 

2,o 

li 

-!..•> 

0,* 

r - ^ — — 

L. . ._ 

Fig. 2. ^ > 2 0 % 4 
F i g . 2. p r z e d s t a w i a w y k r e s kosztów d l a a p a ­

ratu z d o l n e g o do ruchu p r z y na jwiększym w i e -
Bf on ni/ 

d l a d r o -t r z e o prędkości max = 20 ml 
I sek 

g i .<? = 200 k m . Z w y k r e s u tego widać wyraźnie , 
że prędkość b l i z k a prędkości w i a t r u n ie jest k o ­
rzystną, ( k r z y w a rośnie ku górze ) gdyż przedłuża 
czas l o t u , co p o w o d u j e zużywanie się m o t o r u p r z e z 
dłuższy okres czasu , o r a z s p o t r z e b o w a n i e z n a c z ­
nej i lości o l i w y i b e n z y n y . — Najodpowiednie j szą 

w tym w y p a d k u chyżością jest ? 5 — 3 0 mj g ^ — 

k r z y w a b o w i e m w tem mie jscu zbliża się do m i ­
n i m u m . — 

P o w i ę k s z e n i e chyżości do 35 lub 40 "yr g e j 

s to i w związku z wielkością siły m o t o r y c z n e j , co 



ze względu n a większą c e n ę m o t o r u , jak również 
l i lość p a l i w a i s m a r u nie byłoby e k o n o m i c z n e m . 
N i e w y n i k a z tego, by z tego p o w o d u należało 
zaniechać s t o s o w a n i a dużej r e z e r w y siły pociągo­
wej , jak to się dziś z reguły dzie je . — T e n n a d ­
m i a r siły m o t o r y c z n e j p o z w a l a na ostre wznosze­
n ie się w górę , lub na powiększenie prędkości , 
co n i e r a z d o t y c z y w r o s t bezpieczeństwo r u c h u . 

P o t y c h r o z p a t r y w a n i a c h n a s u w a się pytan ie , 
które to c z y n n i k i wpływają na koszt r u c h u i co 
czynić należy, by koszt ten sprowadzić do m i n i ­
mum? 

Z n a c z n ą ro lę , jak z p r z y t o c z o n y c h równań 
w y n i k a , g r a spółczynnik //, podający s tosunek 
ciężaru użytecznego do ciężaru całkowitego. E k o ­
n o m i c z n e byłoby więc powiększenie n o ś n o ś c i 
płatów. 

B a r d z o duży wpływ n a kosz t r u c h u ma ją 
spółczynniki m i /. P i e r w s z y d o t y c z y ciężaru 
m o t o r u n a 1 H . P . , d r u g i zaś p a l i w a i s m a r u . 
Z m n i e j s z e n i e rpółczynnika m można uzyskać p r z e z 
użycie motorów l e k k i c h — j a k i e m i są n. p. m o ­
t o r y ro tacy jne „ G n ó m e " , „ L e R h o n e " i i n n e — w y ­
wołują one j e d n a k w z r o s t i lości z a p o t r z e b o w a n e j 
o l i w y i b e n z y n y . 

T r z e c i m c z y n n i k i e m wpływającym n a w z r o s t 
kosztów r u c h u jest spółczynnik c, k tórego z m n i e j ­
szenie można os iągnąć p r z e z dobór kształtów na j ­
m n i e j s z e g o o p o r u , tudzież p r z e z użycie l e k k i c h 
a s i l n y c h materyałów k o n s t r u k c y j n y c h . 

/, K. Michalewski. 

L w ó w — 1 9 1 3 . 
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wyścigów w R e i * . 
T e g o r o c z n e wyścigi p ła towców w R e i m s i e , 

które odbyły się w końcu września d l a rozegra ­
n i a p u h a r u G o r d o n - B e n e t t ' a , s tanowiły piękną d e ­
monst rac j ę os iągniętych z a r o k ubiegły wyników. 

R e g u l a m i n n a g r o d y G o r d o n - B e n n e t t ' a p r z e ­
widu je o d z n a c z e n i e l o t n i k a , który wykaże n a j ­
większą prędkość l o t u po torze zamkniętym. O g ó l ­
n a długość l o t u p o w i n n a była wynosić 200 k i l o ­
metrów. 

Z okaz j i wyścigów z o r g a n i z o w a n o j e d n o ­
cześnie t u r n i e j l o t n i c z y , n a którym r o z e g r a n o 
i i n n e jeszcze n a g r o d y , j ako to za p o w o l n o ś ć l o t u , 
z a wysokość , za lot okrężny p o z a l o t n i s k i e m i t. p . 

C o p r a w d a turn ie j t en , który miał być mię­
d z y n a r o d o w y m , w is toc ie zgromadził wyłącznie 
lotników f r a n c u s k i c h , bo z cudzoziemców wystą­
pił j e d y n i e be lg i j czyk C r o m b e z n a płatowcu f r a n ­
c u s k i m D e p e r d u s s i n a . 

T a k i e o s a m o t n i e n i e F r a n c y i powstało prze­
ważnie n a tle n ieporozumień w łonie o r g a n i z a ­
torów t u r n i e j u , dzięki s k a n d a l i c z n e j h is tor j i z D e -
p e r d u s i n ' e m , j e d n a k był to t y l k o p r z y z w o i t y p o ­
wód, w rzeczywistości zaś żadne państwo n ie 
odważyło się konkurować z n o w o c z e s n e m i p l a -
t o w c a m i f r a n c u s k i e m i , które f a b r y k i f rancuskie 
przygotowały spec ja ln ie d l a wyścigów. N a długo 
już p r z e d wyścigami było w i a d o m e , że j e d n o ­
płat D e p e r d u s s i n ' a t. z w . „ m o n o c o q u e " potra f i 
rozwinąć prędkość około 200 ki lometrów n a g o ­
dzinę . T o też publ iczność i k o n k u r e n c i z napię ­
c i e m w y c z e k i w a l i t e r m i n u ostatecznej w a l k i , prze ­
widując, że będzie o n a zażartą. 

Poważnymi współzawodnikami były t y l k o d w a 
przyrządy: j ednopła t D e p e r d u s s i n ' a „ m o n o c o q u e " 
i j e d n o p ł a t P o n n i e r . T e n os ta tn i , będąc o d m i a ­
ną d a w n e g o p l a t o w c a H a n r i o t ' a , u l e p s z o n y został 
p r z e z inżyniera P o n n i e r ' a i zaraz n a wstępie w y ­
kazał za le ty n i e p o ś l e d n i e . P r o w a d z o n y p r z e z tak 
z n a k o m i t e g o kierowcę, jak E . Y e d r i n e s (brata 

s ławnego J . V e d r i n e s ' a ) j e d n o p ł a t P o n n i e r ' a p r z y 
próbach przedwstępnych rozwinął prędkość 200 
k i l . n a godzinę . 

W nin ie j sze j notatce n i e będę mógł z a t r z y ­
mywać się n a szczegółach b u d o w y różnych p r z y ­
rządów, które brały udział w t u r n i e j u i p o p r z e ­
s tanę t y l k o n a niektórych u w a g a c h o charakterze 
racze j s t a t y s t y c z n y m , w celu p o c z y n i e n i a p e w n y c h 
wniosków. 

T o r l o t n i s k a w R e i m s i e p o s i a d a 10 k i m : 
i o z n a c z o n y jest sześc ioma m a s z t a m i . Każdy 
z lotników musiał w i ę c wykonać 20 kół, rob iąc 
w każdym z n i c h sześć zwrotów. W ten sposób 
prędkość w y m i e r z o n a l o t u była s t a n o w c z o m n i e j ­
sza o d prędkości i s totne j , z j a k ą płatowiec p o ­
ruszałby się po torze p r o s t y m . N i e mnie j j e d n a k 
d a się zauważyć n i e z m i e r n a prawidłowość w pręd­
kości l o t u , o czem świadczą d o k u m e n t y c h r o n o -
m e t r y c z n e . N a str . 4 podaję tabl icę , obl iczoną p g . 
tych dowodów, w które j zestawiłem prędkość prze­
c ię tną n a j e d n e m ko le (w kil ./godz.) 

V 
W k o l u m n i e ^ — p o d a n y jest s tosunek pręd-

V m 

kości V każdego koła , d o na jwiększe j prędkośc i , 
j a k ą płatowiec rozwinął w ciągu ca łego p r z e l o t u . 

L i c z b y p o d a n e w t a b l i c y wskazują, że o d ­
c h y l e n i a są wogóle b a r d z o n i e z n a c z n e ; n a d t o d a 
się zauważyć p e w n a prawidłowość w s t o p n i o w e m 
z m i e j s z e n i u się prędkości ku końcowi p r z e l o t u . 

T y l k o C r o m b e z rozwinął na jwiększą pręd­
kość n a j e d e n a s t e m k o l e ; i n n i l o t n i c y p r z e l e c i e l i 
na jprędze j p i e r w s z e koło . Można to wyt łóma-
czyć w ten sposób , że p i e r w s z e koło r o z p o c z y n a 
się w l i n j i proste j (bez z w r o t u p r z y p i e r w s z y m 
maszc ie ) . C o zaś do C r o m b e z ' a , to j a k o cu­
d z o z i e m i e c n i e był o n dos ta tecznie o b e z n a n y z lo­
t n i s k i e m i d la tego z początku robił z w r o t y zbyt 

3 



I C A 

Prevost E. Vedrines Giebert Crombez 

Porządek 
koła 

Deperdussin Ponnier Deperdussin Deperdussin Porządek 
koła 

Gnomę 160 Gnomę 160 Le-Rhone 160 Gnomę 140 

V 
V 

V m 

V 
V 

Vm 
V 

V 
V 

V 

V m 

i 203.86 1.000 200.90 1.000 197.81 1.000 172.25 0.995 

2 202.25 0.992 198.68 0.989 194.18 0.982 171.27 0.990 

3 202.25 0.992 198.90 0.990 192.11 0.971 171.11 0.989 

4 202.25 0.992 198.02 0.986 191.70 0.969 171.43 0.990 

5 202.71 . 0.994 198.02 0.986 190.89 0.965 171.27 0.990 

6 203.86 1.000 197.81 0.985 190.28 0.962 172.09 0.994 

7 201.80 0.990 198.68 0.989 191.09 0.966 172.09 0.994 

8 202.03 0.991 197.59 0.984 191.09 0.966 172.48 0.996 

9 201.13 0.987 198.24 0.987 190.48 0.963 172.42 0.996 

10 200.45 0.983 197.81 0.985 188.88 0.955 172.42 0.996 

11 201.57 0.988 196.73 0.979 190.48 0.963 173.10 1.000 

12 200.67 0.984 196.73 0.979 189.48 0.958 172.75 0.998 

13 200.00 0.981 196.73 0.979 189.08 0.956 172.75 0.998 

14 200.45 0.983 197.16 0.981 188.88 0.955 171.27 0.990 

15 200.23 0.982 195.23 0.972 190.08 0.961 171.76 0.992 

16 199.12 0.977 195.44 0.973 190.68 0.964 171.11 0.989 

17 198.46 0.974 185.87 0.975 189.68 0.959 171.27 0.990 

18 198.46 0.974 193.76 0.964 189.08 0.956 170.78 0.987 

19 198.46 0.974 196.51 0.978 189.28 0.957 171.27 0.990 

20 197.65 0.967 195.23 0.972 189.68 0.959 171.27 0.990 

Przeciętna 200.803 09.850 197.184 0.9815 190.708 0.9641 171.755 0.9922 

s z e r o k i e ; n a s t ę p n i e s t o p n i o w o zdobywał wprawę 
n a z w r o t a c h i prędkość l o t u się zwiększyła; w r e ­
szc ie k u końcowi nastąpi ło z n o w u z w o l n i e n i e 
l o t u . 

T o o s ta tn ie , które t r z e b a uważać za n o r ­
m a l n e , w y n i k a z d w u p r z y c z y n : 

a) wskutek ulżenia przyrządu z b i e g i e m cza­
su w o b e c zużycia m a t e r j a l u o p a l o w e g o 

b) wskutek z m ę c z e n i a l o t n i k a . 
D r u g a p r z y c z y n a oczywiśc ie n i e d a się w y ­

razić m a t e m a t y c z n i e , n a ' o m i a s t o p i e r w s z e j m o ­
żemy sobie s tworzyć p e w n e p o j ę c i e . 

Przypuśćmy, że lot o d b y w a się p o d j e d n y m 
i t y m s a m y m kątem s p o t y k u (odpowiada jącym 
na jwiększe j możliwej p r ę d k o ś c i ) . W t a k i m razie 
p r ę d k o ś ć k u końcowi p o w i n n a się zmnie jszyć 
w s t o s u n k u p i e r w i a s t k a z s t o p n i a ulżenia. 

J e ż e l i w początku prędkości była V i w koń­
cu V f, w a g a ca łego przyrządu w początku P ; 

mater ja lu zużyto B , to z n a c z y waga w końcu 1 o -
tu była P - B , więc m a m y wzór: 

V f = V ; v p - B - v i \n B 
P 

D l a p łatowców r o z p a t r y w a n y c h możemy p r z y ­
j ą ć w przybliżeniu P = 5 5 0 i B = 6 4 ^obliczając 
d l a s i l n i k a lb '0 M K . po 0,4 k g . na godzinę i k o ­
n i a ) . O t r z y m a m y więc os ta tecznie . 

" V £ = 0 , 9 4 V i 
Jest to na jwiększy s topień z m n i e j s z e n i a 

prędkości s p o w o d o w a n y ulżeniem przyrządu. W rze­
czywistości n i e może o n dos ięgać tej g r a n i c y , jak 
wskazuje poniższe r o z u m o w a n i e . 

O i l e l o t n i k zechc ia łby zachować j e d n a k o ­
w y kąt s p o t y k u w ciągu ca łego l o t u , n i e z m i e ­
n ia jąc m o c y s i l n i k a , to w y n i k byłby t a k i , że 
parc ie śmigła by wzrosło. 

4 



LO TNIKi AUTOMOBILISTY 

A te ze swej s t r o n y spowodowałoby w z n o -
z e n i e s ię p l a t o w c a . O s t a t e c z n i e więc d l a z a c h o ­
w a n i a toru p o z i o m e g o k i e r o w c a z m u s z o n y jest 
zmnie jszyć kąt s p o t y k u w miarę ulżenia przyrzą­
du i wskutek tego prędkość lotu n i e c o się zwię­
kszy. O b i e wskazane p r z y c z y n y , ulżenie przy­
rządu i z m n i e j s z e n i e kąta s p o t y k u działa ją w k i e ­
r u n k a c h p r z e c i w n y c h , wobec czego ostateczna 
wielkość prędkości w końcu l o t u będzie n i e c o 
większa, niż to wskazuje wzór (1). L i c z b y p r z y ­
toczone j t a b l i c j ' potwierdzają to r o z u m o w a n i e . 

Podług w s z e l k i e g o prawdopodobieńs twa bę­
d z i e m y już w r o k u przyszłym p o s i a d a l i s i l n i k i 
o m o c y 200 M K . , co też wskazuje charakter k r z y ­
wej M . S p o d z i e w a n a prędkość w R . 1 9 1 4 może 
dosięgnąć 235 k m . 1 g o d z . , j ak wskazuje d a l s z y 
ciąg l i n j i V . W r e s z c i e spółczynnik użytecznośc i 
E leżący na przedłużeniu średnie j l i n j i E p o w i ­
n i e n dos ięgnąć wartośc i 2 .75. Z tych d a n y c h 
o b l i c z a m y wagę P = 630 k g . i os ta tecznie w n i o ­
skujemy, że p l a t o w i e c wyścigowy w r . 1914 p o ­
w i n i e n podług w s z e l k i e g o prawdopodobieńs twa 

Kok Dtogość 
lotu 

Kierowca Platowiec Silnik P M V ! E 

1909 20 Curtiss Curtiss Curtiss 320 50 75.7 1.792 

1910 100 Gr. Whitc Bleriot Gnomę 550 100 98.2 2.002 

19113 150 Weymann Nieuport 480 100 125.6 2.233 

1911 200 1. Vedrincs Depcrdussin 520 140 169.2 2.327 

1913 200 Prevost Deperdussin 550 160 200.8 2.557 

C i e k a w e jest zrobić porównanie wyników 
osiągniętych podczas wyścigów G o r d o n - B e n n e t t ' a 
w la tach ubiegłych. Z e s t a w i e n i e tych wyników po­
dane jest w t a b l i c y powyższe j . 
O z n a c z e n i a : P — całkowita 
waga przyrządu w k g . 
M — m o c s i l n i k a w M K . 
V — p r ę d k o ś ć w k i l 1 godz . 
E , — s p ó ł c z y n n i k użytecznoś­
c i (praktyczny) 

T e o r e t y c z n i e spółczyn­
n ik użyteczności p o s i a d a 
wartość następującą 

F _ P _ V 1 
' ~ S M 3,6.75 

P V 
= ° - ° 3 7 S M 

w którym to w z o r z e S o z n a ­
cza spółczynnik wydajnośc i 
śmigła . Ponieważ j e d n a k 
S n ie jest w i a d o m e , więc 
d l a ce lów p r a k t y c z n y c h p r z y j ­
mujemy E . — S E , który też 
został p o d a n y w t a b l i c y . 

D a n e tej t a b l i c y m o ż e ­
my przedstawić w postac i 
w y k r e s u (rys. 1). 

Rozgląda jąc poszczegól­
ne k r z y w e w y k r e s u w i d z i m y , 
że moc si lników s t o s o w a n y c h do płatowców w y ­
śc igowych stale wzrastała i to dość s z y b k o . 
O c z y w i ś c i e l in ja M n i e może być krzywą ciągłą, 
ponieważ w y b i e r a n o zazwycza j s i l n i k i o na jwięk­
szej mocy i s tn ie jące w d a n y m r o k u . 

L i n j a prędkości V p o s i a d a już p r z e b i e g z n a c z n i e 
równie jszy , to samo d a się powiedzieć o l i n j i E 
spółczynnika użytecznośc i . 

Otóż z p r z e b i e g u tych l i n j i w y d a j e s ię m o -
żebnem i d o p u s z c z a l n e m z r o b i e n i e próby e x t r a -
p o l a c j i n a r o k 1914. 
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posiadać c h a r a k t e r y s t y k i n a s t ę p u j ą c e : 
P - 630 k g . 
M — 200 M K . 
V = 235 k i m . 1 g o d z . 

E = 2,75. 
Przyszłość pokaże o i le 

te p r z e w i d y w a n i a są u z a s a ­
d n i o n e , w każdym razie n ie 
wydają s ię one p r z e s a d z o -
n e m i . 

Prze jdźmy teraz d o r o z ­
p a t r z e n i a drugiego r o d z a j u 
prób, którym po raz p i e r w ­
szy zostały p o d d a n e płatow-
ce podczas turn ie ju w R e i m -
s ie . 

P r ó b y te mogą być p o ­
d z i e l o n e n a d w i e kategor je : 
próby prędkości i próby p o ­
wolnośc i l o t u . 

W próbie prędkości 
l o t n i c y p o w i n n i b y l i w y ­
k o n a ć początkowo l o t n a 
odległości 2 k i l o m , tam i 
z p o w r o t e m z prędkośc ią 
n ie przekraczającą 6b k i l . 
1 godz . ; po d o k o n a n i u tej 
próby wypadało n a 30 k i l o m . 
(3 k o l a toru) z prędkośc ią 
n i e mnie jszą jak 90 k i l o m . 

1 g o d z . i n a s t ę p n i e zrobić 2 k i l o m , tam i z p o ­
w r o t e m możliwie p o w o l i . 

W zasadzie więc ob ie prób} ' były j e d n a k o ­
w e , chodziło o to, żeby p l a t o w i e c wykazał zdolność 
z m i a n y prędkośc i w g r a n i c a c h możl iwie rozległych. 

W y n i k i tych prób były i s to tn ie n a d s p o d z i e ­
w a n i e d o b r e . W poniższe j t a b l i c y poda ję zes ta­
w i e n i e tych wyników, oznacza jąc p r z e z V pręd­
kość największą, w prędkość na jmnie j szą w k i l o m . 

1 g o d z . Z tych wartości o b l i c z a m y stosunek 

5 
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różnicę V — v , prędkość'- przeciętną 
V - f v 

wreszc ie 

2 V — v 
stosunek T r , z w o l n i e n i a V — v do prędkości 

V -(- v 
przec ię tne j . T e n os ta tn i s tosunek możemy n a ­
zwać s t o p n i e m u w o l n i e n i a , daje o n b o w i e m poję­
c ie o s t o p n i u z w o l n i e n i a l o t u w porównaniu do 
prędkości przec ię tne j . W t a b l i c y z e b r a n e są w y ­
n i k i o b u rodzajów prób, wobec czego niektó­
r z y l o t n i c y figurują w nie j po d w a r a z y . 

więce j ' " jak na^"44°/ 0 . N i e " m n i e j j e d n a k podane 
l i c z b y świadczą d o b i t n i e , że w c h w i l i obecne j sztu­
k a k i e r o w a n i a dosięgła takiej wysokości , że n a j ­
bardzie j prędkie przyrządy ( M o r a n — S a u l n i e r ) , 
mogą zwolnić swój lo t b a r d z o z n a c z n i e . 

Z w r a c a m szczególną uwagę n a to, że jest 
to właśc iwie ty lko sztuka k i e r o w a n i a , bo podczas 
w o l n e g o lo tu s i l n i k pracuje z p r z e r w a m i , wobec 
czego l o t n i k m u s i s tale m i e ć s ię n a bacznośc i , 
żeby n i e zniżyć toru l o t u . W każdym raz ie z p u n -

L O T N I K P Ł A T O W I E C I SILNIK V V 
V 

y 
V — v 

V - f v 

2 

2 V — v 

V + v 
01 

lo 

1 Moineau Bregnet Salmson 140 112.85 48,22 0.427 74.63 80.53 92.66 

2 Brindjonc des Moma-Saulnier Gnomę 80 120.56 62.46 0.518 58.10 91.51 63.48 
Moulinais 

58.10 63.48 

3 R. Candron Candron Gnomę 80 109,75 57.54 0.524 52.21 83.64 62.42 

4 Derome Bregnet Gnomę 160 91.55 51.48 0.550 42.Z7 72.52 58.00JJ 

5 G . Candron Candron Gnomę 60 99.89. 57.41 0.575 42.48 78.65 54.00 

6 Legagneux Morane-Saulnier Gnomę 80 111.31 64.63 0.581 46.68 87.97 53.06 

7 li » i u 100.28 58.42 0.582 41.86 79.35 52.74 

8 Gilbert Morane-Saulnier Le Rhone 160 103.44 62.46 0.604 40.98 82.95 49.40] 

9 G . Candron Candron Gnomę 60 95.54 60.64 0.635 34.90 78.09 44.68 

10 Moineau Bregnet Salmson 140 112.64 72.28 0.642 40.36 92.46 43.80 

11 Cailleaux Goupy Auroni 80 94.00 64.13 0.641 33.71 79.07 42.64 

12 Vergniault „ . 100 102.67 71.25 0.694 31.42 91.96 34.16 

Ś m i a ł o można powiedzieć , że na jbardz ie j 
o p t y m i s t y c z n e p r z e w i d y w a n i a n ie mogły s ięgać 
tak d a l e k o . 

N i k t też n ie mógł przypuszczać, żeby s to ­
pień z w o l n i e n i a mógł wynosić 92.7 °/0, j ak to 
wykazał M o i n e a u n a dwupłacie B r e g n e t ' a . C o -
p r a w d a doświadczenie to było wyjątkowo u d a n e , 
bo żaden z współzawodników n ie potrafi ł dać ró ­
w n i e pomyślnych wyników: n a w e t sam M o i n e a u 
w p i e r w s z e j swej próbie n ie mógł zwolnić l o t u 

k tu w i d z e n i a p r a k t y c z n e g o p o s i a d a to bardzo d o ­
nios łe z n a c z e n i e , bo wskazuje , że lądowanie pła­
t o w c ó w prędkich może s ię odbywać z prędkośc ią 
względnie niewielką . 

P r z y t o c z o n y w y k r e s s t a t y s t y c z n y wskazuje , 
źe postępujemy wciąż naprzód, a w p r a w a l o t n i ­
ków, którą stwierdzają próby powolnośc i , p o z w a l a 
spodziewać s ię , że bezpieczeństwo l o t u również 
m i a r o w o się zwiększa. 

Wtiold Jarkowski. 

Napisał Inż. A. Humnicki. 
Główne typy pługów motorowych. 

Rozróżniamy p r z e d e w s z y s t k i e m 2 t y p y w z a ­
leżnośc i o d tego czy m a s z y n a d o u p r a w y r o l i 
u p r a w i a j ą w ten sam sposób , j ak to czyniły 
i czynić zwykły o d w i e c z n e pługi sprzęża jne t. j 
wyorując bruzdę i odwala jąc skibę, c z y też p r z e ­
c i w n i e p r z y p o m o c y obraca jących s ię dokoła os i 
łopatek — motykuje z iemię . 

M a s z y n a tego ostatniego t y p u n ie może w o ­
góle według mego z d a n i a n a z y w a n a być pługiem; 

f r a n c u z i nazywają j ą , , l a b a u r e u s e " , a N i e m c y 
stosują w y r a z „ f r a s e n " a n i e , , p f l i i g e n " . 

Zresz tą tak, czy i n a c z e j , m a s z y n y te d o t y c h ­
czas p r a k t y c z n e g o z a s t o s o w a n i a p r a w i e n i e z n a ­
lazły i d la tego w n i n i e j s z y m a r t y k u l e ograniczę 
się t y l k o do pługów właśc iwych. C o się t y c z y 
tego os ta tniego t y p u , to rozróżniamy tutaj d r o ­
gówki c z y l i t rak tory , g d z i e s i l n i k m a luźne połą­
czenie z pługiem, o r a z system s z t y w n y (porówna j 
F i g . 3). 
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T y p o w y m p r z e d s t a w i c i e l e m drogówki jest 
pług m o t o r o w y G a s t a . 

P r z y b u d o w i e pługa G a s t a k o n s t r u k t o r p o ­
stawił sobie z a z a d a n i e wykonać drogówkę lek­
kiego t y p u ; dzięki z a s t o s o w a n i u s i l n i k a tego typu 
co o p i s a n y p o p r z e d n i o , oraz dzięki temu, że do 
w y k o n a n i a części użyto stali o w y s o k i e j w y t r z y ­
małości , przez co z m n i e j s z o n o przekro je i w a g ę — 
cel t en został os ięgnięty . 

S a m o c h ó d , do którego się p r z y c z e p i a pług, 
m a 2 z m i a n y prędkości p r z y r u c h u naprzód i j e ­
dną prędkość p r z y ruchu wstecz ; oprócz tego sa­
mochód ten jest z a o p a t r z o n y w nożny hamulec . 

N a p o l u do s a m o c h o d u tego można p r z y ­
czepiać a lbo pług, albo grubery , a lbo wreszc ie 
żniwiarki; n a d r o d z e zaś można przyczepiać z w y ­
kle w o z y c iężarowe. 

Fig 7. 

P o m i m o tej c e l o w o w y k o n a n e j k o n s t r u k c j i , 
t r u d n o jest n a r a z i e sądzić, o i le m a s z y u a ta oka­
że się praktyczną w uży^ciu, gdyż brak jest d o ­
tychczas o p i n j i większej l i c z b y rolników, a ta je ­
d y n i e może być w danej kwest j i miarodajną. 

W przec iwieństwie do opisane j powyżej 
maszyny, amerykańska fabryka „ Internac ional 
I Iarvester C o m p a n y " buduje drogówkę (traktor) 
c ięższego t y p u F i g . 7 

P o n i e w a ż sama m a s z y n a pociągowa tego 
pługa waży około 8000 k g . , więc typ ten nadaje 
się j edynie n a r o l i o p o w i e r z c h n i równej i n a gle­
bie c ięższe j , gdyż n a miękkiej r o l i ko la zaczną bukso­
wać, tem w i ę c e j , że łopatki n a kołach mają odmienną 
formę o d tych , j a k i e widzieliśmy u pługa G a s t a . 

K o m p l e t p o s i a d a d w a g a r n i t u r y pługów: 
8-0 s k i b o w y i 5-o s k i b o w y ; zasadniczą dodatnią 
c e c h ą tego pługa jest to, że każdy l e m i e s z może 
być o d d z i e l n i e r e g u l o w a n y na g łębokość o r k i . 

M a s z y n a poc iągowa tego t y p u lepie j niż 
m a s z y n a G a s t a nadaje się do przewożenia c ięża­
rów n a twarde j d r o d z e ; natomias t n a miękkiej 
d r o d z e m a s z y n a ta łatwo grzęźnie . J a k k o l w i e k 
d o obsługi p r z y orce pot rzeba jest 2 l u d z i t. j . 
m o t o r n i c z e g o i o racza , j e d n a k ż e m a o n s w o i c h 
zwolenników i o i le pracuje w o d p o w i e d n i c h w a ­
r u n k a c h — może być pożyteczny. 

Powyższa F i g . 8 p r z e d s t a w i a odmianę ame­
rykańskie j drogówki, skonstruowaną p r z e z k a l i ­
forni jską fabrykę „Hol t C a t e r p i l a r C - o " . 

N a p r z o d z i e jest j e d n o k o l o k i e r o w n i c z e , 
2 zaś t y l n e k o l a z każdej s t rony są opasane łań­
cuchem bez końca , robiącym wrażenie w i e l k i e j 
gąs ienicy , zkąd sama n a z w a . Popęd ten jest 
b e z w a r u n k o w o o d p o w i e d n i e j s z y o d I. H . C , gdyż 
n a miękkim g r u n c i e m a s z y n a nie grzęźnie , bo 

c i śn ien ie na 1 c m . jest mnie j sze . N a t o m i a s t opór 
sztywności łańcucha zużywa część m o c y s i l n i k a . 
Pługi takie pracu ją już n a W ę g r z e c h i właśc ic ie ­
le są z a d o w o l e n i . 

Opis pracy pługa motorowego Stock'a. 
W y n a l a z c ą pługa t y p u s z t y w n e g o F i g . 9 i 10, 

był zmarły p r z e d k i l k u miesiącami berliński 
mechanik S t o c k , z n a n y już u p r z e d n i o w kołach 
t e c h n i c z n y c h z ulepszeń, w p r o w a d z o n y c h do w y ­
robu s p i r a l n y c h świdrów ( S p i r a l b o h r e r ) . O c z y ­
wiście p i e r w s z y s k o n s t r u o w a n y m o d e l d a l e k i m 
był o d doskonałośc i i p o t r z e b a było 5 lat p r a c y 
konstruktorów, opiera jących się na s p o s t r z e ż e ­
n iach u c z y n i o n y c h podczas pracy pługa, z a n i m o-
t r z y m a n o pług w jego o b e c n y m stanie . K o l e j n e 
zes tawien ie w s z y s t k i c h z a p r o w a d z o n y c h ulepszeń, 
j a k k o l w i e k może interesu jące j ako d o k u m e n t 
wskazujący d r o g ę , po jakie j kroczyła myśl t e c h ­
n i c z n a , n ie w c h o d z i jednak w zakres n i n i e j s z e g o 
artykułu i d latego ograniczę się do krótkiego o p i ­
su obecnego m o d e l u , który jest z k o l e i piątym. 

Pług składa się z r a m y z b u d o w a n e j z p r o ­
f i l o w e g o żelaza i ma jące j w r z u c i e p o z i o m y m 
kształt l i r y ; r a m a ta długości około 9 m . w s p i e r a 
się mnie j więce j w środku swej długości n a 2 k o ­
lach o ś rednie j ' około 2,25 m . , tak, że koła te 
przyjmują n a s ieb ie p r a w i e całe o bc ią ż e n ie , a t y l ­
ne kółko k i e r o w n i c z e jest t y l k o z l e k k a obc iążone . 

Między t y l n e m kółkiem a osią g łównych 
k o l są umieszczone H l e m i e s z y , p r z y m o c o w a n y c h 
do r a m y mnie j więce j w tem sam sposób , jak 
lemiesze pługa p a r o w e g o . O ś w i e l k i c h kół n ie 
jest l in ją prostą : p r a w e k o l o jest o s a d z o n e n i ż e j , 
gdyż pracuje w bruździe. 

N a p r z e d n i e j części r a m y jest u m i e s z c z o n y 
s i l n i k , k tórego opis podałem wyżej . 

Rozporządzalna energ ja z wału k o r b o w e g o 
p r z e z pośrednic two sprzęgła e iernego , m e c h a n i ­
z m u różniczkowego i kól zębatych stożkowych 
p r z e c h o d z i na osie kół — p o d o b n i e j ak to m a 
miejsce u s a m o c h o d u , z tą j ednak różnicą, że 1) 
z m i a n a szybkości może być os iągnięta j edynie 

[ 
"« I HCl m 

Fig 8. 

przez zmianę kół zębatych (nie biorę tu p o d r a ­
chubę z m i a n y szybkości wskutek m n i e j s z e g o lub 
większego z a s i l a n i a mieszanką gazową, co się 
u s k u t e c z n i a p r z y p o m o c y manetki ) o r a z 2) pług n ie 
p o s i a d a r u c h u wstecz i n ie p o s i a d a h a m u l c a , gdyż z o ­
stało to uznane za z b y t e c z n e . N a żądanie j e d n a k o d ­
biorców f a b r y k a dos tarcza pługi z ruchem w s t e c z n y m 
i zmianą szybkości zapomocą przesunięc ia dźwigni. 

Z powyższego o p i s u w i d o c z n e jest, że 
z chwilą , k i e d y opór pługa będzie większy, a n i ­
żeli tarc ie między o b w o d e m kół i z i e m i ą — k o ł a z a -
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czną się kręc ić n a mie jscu ( b u k s o w a ć ) . Z t e g o 
właśnie względu p o d c z a s 1 o r k i d o o b w o d u kół 
p r z y m o c o w u j e się łopatki, które zapobiega ją ś l iz ­
g a n i u się kół , a których f wielkość i i l o ś ć uzależ­
n i a się o d ro dza ju g leby . 

T y l n e kółko k i e r o w n i c z e , n ieza leżnie od 
swego głównego z a d a n i a t. j . k i e r o w a n i a pługa, 
regulu je jeszcze g łębokość o r k i ; dz ie je się to w ten 
sposób , że p r z e z o p u s z c z e n i e kółka niże j wyc ią ­
g a m y l e m i e s z e z z i e m i , a naodwrót przez p o d ­
n i e s i e n i e kółka wyżej d a j e m y m o ż n o ś ć l e m i e s z o m 
bardz ie j się zagłębić . D o p o d n o s z e n i a i opusz­
c z a n i a kółka k i e r o w n i c z e g o służy ręczna k o r b a 
u m i e s z c z o n a w pobliżu s i e d z e n i a d l a prowadzą­
cego. O l i w i e n i e s i l n i k a o d b y w a się a u t o m a t y c z ­
n i e p r z y p o m o c y aparatu B o s c h a , który n ie jest n i -
czem i n n e m , jak t y l k o pompką m e c h a n i c z n i e 
w r u c h wprawianą; s k o r o z r u r y w y d y c h o w e j 
daje się zauważyć d y m , o z n a c z a to , że s l i n i k jest 
dosta tecznie n a o l i w i o n y , g ę s t y zaś d y m o z n a c z a , 
że smaru jest z a w i e l e i t r z e b a o d p o w i e d n i o w y ­
regulować aparat B o s c h a . 

W s z y s t k i e i n n e mie j sca smaruje się p r z y po­
m o c y smaru s ta łego u m i e s z c z o n e g o w s m a r o w n i ­
cach Stauffera , które t rzeba k i l k a k r o t n i e podczas 
d n i a r o b o c z e g o 
d o k r ę c a ć . Z te­
go krótkiego o p i ­
su widać, że c h a -
f rakterys tycznemi 
cechami p ł u g a 
m o t o r o w e g o S t o -
cka są: l j S i l n i k 
i pługi pomie­
szczone są n a j e d ­
nej r a m i e , 2) p r a ­
w i e cały c iężar 

pługa rozkłada się n a 2 k o l a , 3) k i e r o w a n i e o d ­
b y w a się zapomocą o d p o w i e d n i e g o n a s t a w i a n i a 
t y l n e g o kółka (zawracać łatwie j jest w l e w o ) . 

C o się t y c z y rozłożenia ciężaru n a k o l a , to 
muszę zauważyć, że n a k o ł o w y p a d a przeszło 2 
t o n n y obc iążenia , ale m i m o to n ie uszkadza się 
s z o s y , j ak to miałem sposobność skonstatować , 
obserwując pługi tak n a szosie k l i n k e r o w e j , j ak 
i s z a b r o w e j . N a t o m i a s t m o s t k i t rzeba c z a s e m 
w z m a c n i a ć . 

P o z o s t a j e m i jeszcze powiedzieć słów parę 
o orce z p u n k t u w i d z e n i a m e c h a n i c z n e g o . O p ó r 
kra jane j z i e m i w k i l o g r a m o m e t r a c h wzras ta oczy­
wiście równocześn ie z i lością pracu jących l e m i e ­
szy, wielkością i c h zagłębienia i z prędkośc ią p o ­
stępową m a s z y n y ; p o z a tem opór ten zależy o d 
r o d z a j u u p r a w i a n e j g l e b y . 

P o n i e w a ż część energ j i s i l n i k a zużytkowaną 
zostaje n a p o r u s z e n i e m a s z y n y naprzód bez za­
g ł ę b i a n i a l emieszy , więc p r z y zagłębianiu l e m i e ­
szy m o ż e nastąpić m o m e n t , k i e d y opór z i e m i 
większy będzie, niż rozporządzalna energ ja . S t ą d 
k o n i e c z n o ś ć z m i a n y szybkości p r z y p o m o c y zakła­
d a n i a różnych kół z m i e n n y c h , a w os ta tecznośc i 
p o t r z e b a z m n i e j s z e n i a l i c z b y pracu jąccych l e m i e ­
szy , które w n o r m a l n y c h w a r u n k a c h (6) zajmują 
szerokość około 2 metrów. 

W y p ł y w a j ą c e stąd różnice d z i e n n e j s p r a w ­
ności pługa m o t o r o w e g o S t o c k a w różnych w a ­
r u n k a c h uwidacznia ją się z poniższego z e s t a w i e ­
n i a opar tego n a d a n y c h doświadczalnych: 3. cięż­
k a z i e m i a , o r k a 12 głęboko 5 l e m i e s z y — 6 m o r g . 
Ciężka z i e m i a , o r k a 9 g łęboko 6 l e m i e s z y — 9 m o r g . 
Ś r e d n . z i e m i a , o r k a 6 g łęboko 6 l e m i e s z y — l 2 m o r g . 

( P r z y 12 g o d z i n n y m d n i u r o b o c z y m ) . 
D o d a ć jeszcze t rzeba , że z n a c z n e góry f p o -

chyłność więce j niż 6%) s tanowią przeszkodę 
w z a s t o s o w a n i u pługa; podobnież przeszkadzają 
duże k a m i e n i e tkwiące w p o d g l e b i u , jak również 
g ł ę b o k i e r o w y , gęs to p r z e c i n a j ą c e • p o l e u p r a w n e . 

W r e s z c i e zaznaczyć j eszcze muszę, że o r k a 
p o l e g a n i e t y l k o n a k r a j a n i u z i e m i p r z y p o m o c y 
l e m i e s z y , l ecz jeszcze n a o d w r a c a n i u s k i b y p r z y 
p o m o c y odkładnicy , m a j ą c e j formę k r z y w e j p o ­
w i e r z c h n i 2-go rzędu. O t ó ż ażeby r o l n i k a z a d o -
wolnić , pług m o t o r o w y m u s i m u tę skibę d o b r z e 
odwrócić (nie sz torcować) , to zaś jest m o ż e b n e 
t y l k o s tosując prędkość pos tępową m a s z y n y , a po Czę 
ści i formę odkładnicy do r o d z a j u u p r a w i a n e j g leby . 

WNIOSKI OGÓLNE. 
Jak w i a d o m o , n a s z a większa własność z i e m ­

ska u s i l n i e dąży 
do w c z e s n e g o u -
kończen ia robót 
p o l n y c h p r z e d e -
,vsz3fstkiem ze 
względu na n a ­
sze w a r u n k i k l i ­
matyczne , a to w 
celu przedłuże­
n i a okresu wege-
tacy jnego . O i le 
obszar majątku 

nie jest dos ta teczn ie w i e l k i , ażeby mógł w y t r z y ­
mać koszty n a b y c i a pługa p a r o w e g o , to s tarano 
się dotychczas radzić sobie p r z e z t a k o w e g o w y ­
pożyczanie . 

A t o l i wypożyczanie pługa p a r o w e g o jest t y l ­
ko złem k o n i e c z n e m , bo właściwie może on n a 
czas zdążyć ty lko do j e d n e g o majątku. 

D l a t e g o też n o w o c z e s n e g o s p o d a r s t w o w i e j ­
skie z tak n a p r ę ż o n ą uwagą śledzi postępy płu­
gów m o t o r o w y c h , w s z e c h s t r o n n i e i s z y c h i z n a c z n i e 
tańszych o d pługów p a r o w y c h i p r z y t e m w y m a ­
ga jących z n a c z n i e m n i e j l u d z i do obsługi . T a 
właśnie okol i czność , że pług m o t o r o w y kosztuje 
ty lko [lz tego, co p a r o w y , p o z w a l a n a n a b y c i e 
t a k o w e g o już średnim g o s p o d a r s t w o m , które przez 
to sta ją się do p e w n e g o s t o p n i a uniezależnionemi 
o d sprzężaju, oraz o d rąk r o b o c z y c h . 

J a k k o l w i e k większość właśc ic ie l i z i e m s k i c h 
wyraża z g o d n i e opin ję , że n a b y c i e pługa m o t o r o ­
wego jest sprawą pierwszorzędne j w a g i , j e d n a k ż e 
w i e l u t w i e r d z i , że t rzeba wyczekać odnośnych 
ulepszeń t e c h n i c z n y c h , gdyż n ie p o s i a d a m y jeszcze 
d a n y c h , jak długo w y t r z y m a s i l n i k , który jest 
oczywiście najczulszą częśc ią sk ładową pługa. 
N a ten zarzut dałoby się p r z e d e w s z y s t k i e m o d ­
powiedzieć , że egzystują pługi, k t ó r e pracowały 
przez k i l k a k a m p a n j i , n a s t ę p n i e , że s i l n i k ten co 
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do k o n s t r u k c j i byna jmnie j n o w y m n ie jest , gdyż 
jest to w zasadzie ten sam s i l n i k s a m o c h o d o w y . 
Zresz tą g d y b y r o l n i k miał wyczekiwać n a zupeł­
ne u d o s k o n a l e n i e m a s z y n r o l n i c z y c h , to n ie m ó g ł ­
b y i ch n a r a z i e wogóle kupować, gdyż nawet 
l o k o m o b i l e , młocarnie i t. p . m a s z y n y bezus tan­
n i e j eszcze są w szcze­
gółach u l e p s z a n e . W r a c a ­
j ą c do k w e s t y i trwałości 
s i l n i k a , to t rzeba z a z n a ­
czyć , że k u p n o n o w e g o 
s i l n i k a po 4 — 5 l a tach u -
żywania pługa tak z n o ­
w u przestrasza jących w y ­
datków z a sobą n ie pocią­
g a . M o ż l i w e jest , że de­
c y z j a n a b y w c y jest o b e c ­
n i e p r z e d e w s z y s t k i e m 11-
t r u d n i o n a p r z e z tę o k o l i ­
czność , że pojawiło się 
n a r y n k u w i e l e n o w y c h m a ­
rek pługów m o t o r o w y c h ; 
z d a r z a się często , że ta­
kie pługi n ie przetrwały 
j eszcze o k r e s u prób i jak­
k o l w i e k t e o r y t y c z n i e są 
zupełnie d o b r z e o p r a c o ­
w a n e , to j e d n a k w p r a k ­
tyce mogą się okazać n i e z d a t n e , co zresztą ró­
wnież miało mie jsce z p i e r w s z e m i t y p a m i pługów 
„ S t o c k a " . B y w a jeszcze g o r z e j : powsta je n o w a 
f a b r y k a i w y p u s z c z a k i l k a pługów, a wkrót­
ce potem zostaje zwinięta z b r a k u odbiorców. 
P r o s z ę p o i r y ś l e ć , co się s tanie ze s p r z e d a n e m i 
k i l k u m a s z y n a m i , s k o r o k o n i e c z n e się s tanie 

n a b y c i e części z a p a s o w y c h . W tem położeniu 
d l a p o s i a d a c z a większej własności z i e m s k i e j j e d n a 
t y l k o pozosta je d r o g a , a m i a n o w i c i e kupować 
pług m o t o r o w y takie j m a r k i , która n a r y n k u 
wszechświatowym u z n a n a została z a sol idną. A l e 
oczywiśc ie n i e na tem k o n i e c , gdyż p o t r z e b a tak­

że wybrać typ pługa o d ­
p o w i e d n i do r o d z a j u u p r a ­
wiane j g l e b y , b o ć rzeczą 
jest zrozumiałą , że i n n e 
narzędzie o d p o w i e d n i e 
jest prer jach amerykań­
s k i c h , a i n n e n a g l e b i e , 
będące j w długoletnie j 
kul turze . 

C o do tej k w e s t y i , 
t o na jodpowiednie j szą 
drogą będzie z a p y t a n i e 
posiadaczów pługa m o ­
t o r o w e g o , jak są z a d o ­
w o l e n i z p r a c y m a s z y n y . 
M a się rozumieć , t rzeba się 
zwrócić d o tego z p o s i a ­
daczów pługa, którego 
majątek ma glebę p o d o ­
bną do gleby ref lektanta . 

Oczywiśc ie są to 
w s z y s t k o r z e c z y łatwe d o 

u s k u t e c z n i e n i a i mam p r z e k o n a n i e , że p o d o b n i e 
jak młocarnia z lokomobi lą spal inową stała się 
już n i e m a l n ieodzowną d l a n a s z y c h ob3 'wate l i , 
tak też i pług m o t o r o w y stanie się wkrótce m a ­
szyną n iezbędną w kaźdem większem g o s p o d a r ­
s twie w i e j s k i e m . 

Światło Coscba. 
W zupełnem u z n a n i u zalet świat ła e l e k t r y ­

c z n e g o w porównaniu z w s z e l k i e m i i n n e m i d o 
oświet lenia samochodów za jmowała się o g r o m n a 
i lość doświadczonych konstruktorów kwest ją elek­
t r y c z n e g o oświet lenia samochodów i łodzi s i l n i ­
k o w y c h . C o d z i e n n i e słyszymy o n o w y c h udosko­
n a l e n i a c h w tej d z i e d z i n i e , a p o m i m o to n ie m o ­
g ł y j eszcze do t ychczas żadne europe j sk ie zakłady 
b u d o w y samochodów zdecydować z a s t o s o w a n i a 
oświet lenia e l e k t r y c z n e g o , j a k o normalną część 
przynależną s w y c h samochodów. 

W tak im stanie r z e c z y należy się m i m o ­
w o l n i e z a p y t a ć , w czem leży p r z y c z y n a tego z a ­
dziwia jącego z j a w i s k a wobec w i d o c z n y c h i dz i s ia j 
ogólnie u z n a n y c h zalet świat ła e l e k t r y c z n e g o ? 
P r z y j r z a w s z y się dokładnie j tej s p r a w i e , p r z y c h o ­
d z i się do p r z e k o n a n i a , że n iedokładnośc i w w y ­
k o n a n i u p e w n y c h znajdujących się w h a n d l u e lek­
t r y c z n y c h urządzeń oświet leniowych na leży z r o ­
bić z a to o d p o w i e d z i a l n e m i . 

Z tego więc względu należy tem spiesznie j 
i radośnie j powitać fakt, że w n a j n o w s z y m czasie 

o g ó l n i e 
znane w tej 
d z i e d z i n i e i 
c ieszące się 
o g r o m n ą 
wziętością 

e l e k t r y c z -
n y c h zapło-

Iników s p a ­
l i n o w y c h światowej s ławy zakłady R o b e r t B o s c h 
w S z t u t g a r d z i e rzuciły n a r y n k i n o w y system elek­
t r y c z n e g o oświet lania . 

K o n s t r u k t o r o w i e t e g o sys temu o ś w i e t l a n i a 
e l e k t r y c z n e g o dołożyli n i e t y l k o na jwiększych s t a ­
rań d o s t w o r z e n i a m a s z y n y o ś w i e t l a j ą c e j , k tóra 
C O s ię t y c z y p r o s t o t y k o n s t r u k c j i , ła twości i d o ­
s tępnośc i rozrządu, d r o b n y c h wymiarów i c iężaru 
zupełnie s a m o c z y n n e g o i p o d każdym względem 
będącego bez z a r z u t u m i a r k o w a n i a na s ta łe n a ­
pięc ie , o d p o w i a d a w s z e l k i m w y m a g a n i o m . W s z y s t ­
kie i n n e zaś części sk ładowe urządzeń oświetla-
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m i e w interes ie s tałego napięc ia międzynac isko-
wego m u s i być napędzana stałą i lością obrotów, 
a i lość o b r o t ó w s i l n i k a u lega częstym z m i a n o m , 
więc muszą być zas tosowane spec ja lne urządzenia 
regulujące , a b y n i e bacząc n a tó , utrzymać stałe 

międzynaciskowe napięcie . 
T o u t r z y m y w a n i e napięc ia n a ­

cisków stale uzyskuje s ię w tym 
stanie dzięki już wyżej w y m i e n i o ­
n e m u , w b u d o w a n e m u w oprawę m i a r -
k o w n i k o w i napięc ia , k tóry p o w o d u j e 
to, że napięc ie , występujące tak 
między s t y k a m i prądnicy, j ak i w l a m ­
pach, pozostaje stale n a tej samej 
wysokości , bez względu n a to, czy s i l ­
n ik jest w stanie bezruchu, czy p o r u s z a 
się w o l n o lub prędko, czy włączono 
m n i e j lub więce j prądu i czy bater-
ja w y ł a d o w a n a jest całkowicie , czy 
ty lko częśc iowo. 

P r ó c z tego z a b e z p i e c z a to ba-
ter ję s a m o c z y n n i e ,w zupełności o d 
przeładowania i połączonych z tem 
s z k o d l i w y c h skutków. S z c z e g ó l n i e g o ­
dną u w a g i jest ta okol iczność , że 
p r z y oświet leniu B o s c h a n i e t y l k o b y ­
w a m i a r k o w a n e p r z y z m i e n n e j i lości 
obrotów n a s ta łe napięc ie między­
n a c i s k o w e , l ecz że i p r z y z m i e n n e m 
obciążeniu prądnica sama reguluje się 
na stałe n a p i ę c i e . S ą to bardzo w y ­
bi tne właśc iwośc i t e g o urządzenia 
do oświet lania . 

J a k o szczególną zaletę światła 
B o s c h ' a należy jeszcze zaznaczyć, że 
napięc ie p r z y l a m p a c h prądnicy i n a -

u : rorozeme zerowe wiączuue ta\ juu- . V i j - j i 
nak przy każdym położeniu rozrządu c i s k a c h prądnicy, nawet g d y bater ja 
dla światła i przy stanowisku B lub 

j ą c y c h są tak ukształtowane, z a oświet lenie B o ­
scha można i należy uważać za p o d każdym 
względem d o s k o n a l e p r z e k o n s t r u o w a n e . Świa t ło 
B o s c h a m a z a źródło prądnicę s ta łoprądną, a p a ­
rat i pudło rozrządcze, u m i e s z c z o n e n a odpryśni-
c y s a m o c h o d u przedmiotów oświet la ­
j ą c y c h (na jaśn ie , l a t a r n i b o c z n y c h , 
l a t a r n i końcowej u latarnodpryśnicy, ) 
części łączące z n iezbędnemi d o n i c h 
p r z e w o d a m i i n a k o n i e c , jak k o n i e c z n e 
n i e da jące się o b e j ś ć zło bater ję , by 
n a w e t p r z y bez r u c h u s i l n i k a módz 
dostarczać pożądanego światła . 

P r ą d n i c a jest zwykłą maszyną 
b o c z n i c o w ą bez w s z e l k i c h komplikują­
c y c h częśc i . Napięc ie jej s a m o c z y n ­
n i e u t r z y m y w a n e p r z e z m i a r k o w n i k . 
Masz} 'na ta prócz s m a r o w a n i a o d cza­
su do czasu i o c z y s z c z a n i a w y d a j n i k a 
(kolektora) n ie w y m a g a żadnego d o ­
z o r u . W y d a j n i k jest łatwo dostępny 
dzięki z boków u m i e s z c z o n y m d r z w i c z ­
k o m tak, że osiadły n a n i m pył wę­
g l o w y daje się ła two usunąć. R ó w ­
nież s z c z o t k i węglowe, o i l e z a c h o ­
d z i tego potrzeba , p r z e z j e d n e m a n i p u ­
lac j ę mogą być bez t rudu z a m i e n i o n e . 
M a s z y n a p o s i a d a n i e z w y k l e małe w y ­
m i a r y i b a r d z o es te tyczną postać , 
k tóra s ię szczególnie nada je d o umo­
c o w a n i a p r z e z płytkę i taśmę n a p r ę ­
ża jącą , j a k to się wogóle używa p r z y 
apara tach z a p a l n y c h . Ł a t w o j ą więc 
w raz ie w y p a d k u wymontować . W s z y s ­
tko to p r z y c z y n i a s ię w z n a c z n y m 
s t o p n i u do zwiększenia pewnośc i . 

A b y uzyskać możność napędu 
, • . . , . • dla światła i przy stanowisku B lub , 

prądnicy w ten sam sposób , j a k a p a r a - D r 0 Z r z ą d u prądnicy gniazdo rozrząd- m e jest włączona, równoleg łe p o z o -
tu m a g n e t y c z n e g o , u s t a n o w i o n o w y - " ^ t ^ n e i HSSS%-J*££ s t a J e . s t a ł e m - Okol i czność , która 
sokość o s i n a 45 m/m. T a m , gdzie no 2. najaśnico, latarnie boozno i koń- właśnie ten system c z y n i n a d z w y c z a j 

• . , , cowa włączone, 3. boczne latarnie wy- . , J J 
miejsce na to p o z w a l a , może byc prą- ) ą C z o n e , najaśnice i końcowe włączone, pożytecznym p r z y z a s t o s o w a n i u samo 

Przyrząd rozrządny. 
Stanowisko przyrządu maszyno­

wego wzgl.dnic baterji. 
0 :1 ' rądnica i baterja wyłączona. O Prą­
dnica włączona (Baterja wyłączona) 
D B . Prądnica i baterja włączona rów­

nolegle do siebie. 
Rozrząd dla światła. 

O: Tołofcenie zerowo -włączone są jed-

d n i c a z a s t o s o w a n a i do napędu i n ­
n y c h przynależnych do s i l n i k a częśc i , jak n p . p o m ­
p k i do w o d y lub o l i w y i b y w a w tych w y p a d k a c h 
d o s t a r c z a n a po obu s t r o n a c h z zakończeniami o s i . 

chodów w o j e n n y c h , dla których zarząd 
w o j s k o w y w y m a g a k o n i e c z n i e n ieza leżnośc i bater j i . 

A p a r a t i pudło rozrządcze, których p o s t a w a 
zewnętrzna d o s k o n a l e się przys tosowuje do i n -

Wbudowanie prądnicy Boscha. 

Nowa prądnica świetlana Boscha. 

J a k o napęd prądnicy używa się napadu 
w p r o s t (za pomocą e las tycznego s p r z ę g ł a ) , p a s a 
lub łańcucha . 

P o n i e w a ż prądnica w jej na jprostsze j for -

1 0 



P O L O N I A 

WRRSZRWR 

Rleje Jerozolimskie NQ 53, 
wprost D w o r c a Wiedeńskiego. 

A d r e s telegraf iczny i telefoniczny: P o l o n i a — W a r s z a w a . 

Hotel luksusowy, 
Restauracja francuska, 

Kawiarnia z salonem damskim. 
Fryzjer i perfumerja najmodniejsza. 

Skład Win wyborowych z własnych 
piwnic hotelów Europejskiego i Polonia. 

Pralnia pośpieszna, 



SRMOCHODY 

Idealne maszyny specjalnie urzygotowane flla dróg liepsMcli. 
i, — mmmmi — i . 

Wysyłka samochodu w dzień otrzymania zamówienia. Poszukuje się 
przedstawicieli dla Królestwa Polskiego. Magneto Bosch z podwójnym 
zapalaniem, ulatniak Zenit, elektro-magnetyczne puszczanie w ruch. 
Elektryczne oświetlenie przez specjalną prądnicę i akumulator, elektrycz­
na trąbka, dwie elektryczne latarnie, trzy elektryczne lampy, amerykań­
ski daszek, przednia szyba, wskaźnik szybkości i l icznik ogólnej dzien-

. nie przebytej przestrzeni, zdejmowane obręcze dobór narzędzi. 

W s z y s t k i e k a d ł u b y n a j n o w s z y c h t y p ó w . 

Miłschel zupełnie bez c z ę ś c i zapasowych b r a ł u d z i a ł w biegu 
M o s k w a — B e r l i n — Paryż, d o k ą d i p r z y b y ł w u m ó w i o ­

n y m terminie. 
Żądajcie bezpłatnie K a t a l o g u . 

S O C I E T E M I T C H E L L " 
AYENUE MAC-MAHON, PARIS (Paryż F r a n c j a ) . 



NA 14-ej WYSTAWIE SAMOCHODOWEJ 

W P A R Y Ż U 

Pneumatyk zmontowanych na uJystauMonych samochodach: 3 .104 

M I C H E L I N 2.044 a r r m " 
X 564 
Y 204 
Z . . . . . . . . 171 
innych marek reszta 

P N E U M A T Y K 

MICHELIN 
66° 

L I C Z B A P N E U M A T Y K zmontowanych na 
samochodach wy­
stawionych na wy­
stawach samocho­
dowych paryskich 

1 9 0 6 36 % 
1 907 37 % 
1 908 50 % 
1910 55 % 
1912 63 % 
1913 6 6 % 



Powszechnie znany Eksportowy-Automobilowy 
DOM HANDLOWY 

5, Rue Laffite, Paryż (Francya). 
Przy jmuje obsta lunki na automobile wszystkich bez wyjątku 
marek z fabryczną gwarancyąpo cenach znacznie niższych od 
k o n k u r e n c y i franco do każdego z miast Państwa Rossyjskiego. 

N a pierwsze żądanie wysyła sie bezpłatnie 

Ogólny ilustrowany Katalog 
zawierający w sobie szereg wiadomości odnośnie do wszyst­
k i c h marek samochodowych 1 9 1 3 r . , rysunków n a d w o z i (ca-

rosseriej wszystkich modeli i silników samochodowych. 

Przed daniem obstaMn żądajcie katalog. 
Adres 

telegraf.: 

ii-
Paris. 

Telelou 
101-23. 



Proste w konstrukeyi 
trwałe 

wytrzymałe 
bieg eiehy 

eeny umiarkowane. 
P o d c z a s p r z e b i e g u w l i p c u 1912 r. P e t e r s b u r g , R y g a , W a r s z a w a , 

K i j ó w , R o s t ó w , M o s k w T a , p r z e s z ł o 3 0 0 0 w i o r s t p. W . P e n i s t a n n a samo­

chodzie Kase 30 k m . z d o b y ł n a g r o d ę Pierwszego M o s k i e w s k i e ­

go T o w a r z y s t w a Automobilowego. 

P o d c z a s p r z e b i e g u K r y m s k i e g o , O d e s s a - S e w a s t o p o l - O d e s s a 1912 r. 

P i e r w s z ą , n a g r o d ę K u b e k Cesarskiego Rossyjskiego T o w a ­

r z y s t w a Automobilowego z o s t a ł p r z y s ą d z o n y p. W . P e n i s t a n n a 

samochodzie Kase 40 k m . 

Ż Ą D A J C I E K A T A L O G 

o d d z i a ł u fabrycznego T o w a r z y s t w a M o t a n i J . I. K A S E 
ODESSA 

u l . Ż u k o w s k i e g o , J\i» 10. S k r z y n k a poczt. 1256. 

P r z e d s t a w i c i e l na RrÓleStWO POlSkle K. Starzyński 



Tow. Rkc. Samochodów 
Oddział Warszawski 

u l . M o n i u s z k i N° 2, t e l . 2 0 4 - 6 2 . 

Z a r z ą d z a j ą c y Jan Drozdowski. 



ą lldlllldli 11 lldlliidll inEMci •r Tl l 

n 
0 
1 

g 
o 

(własc, Stanisław Górski i Kazimierz hr. Ronikier) 
tel. 85-35. K o p e r n i k a 4 j 6 . tel. 51-07. 

W i e l k i e w a r s z t a t y r e p e r a c y j n e 
Garaż z zamkniętymi b o k s a m i 

F a b r y k a k a r o s e r y i 
W s z e l k i e a k c e s o r j a 

Tamże wyłączna sprzedaż samochodów: 
Minerwa, Sauer, Overland 
^ ^ ^ ^ Lorraine-Dietricłi. 

Delaunay"Belleville 
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mCI HOBEL 
BEHZYNA, 

S M f I K Y I r W I E 
Dl i l i m O B I I ÓW 

flEROPLfl 
nów, Ł O ­
D Z I MOTO­
R O W Y C H . 

AlotocyHI Terrot \ 
z motorem dwukonnym Terrot-Zedel. 
Jest to p r z y r z ą d i dea lny do k a ż d e g o 
u ż y t k u , nadzwycza j w y k o ń c z o n y , pos iada 
wsze lk ie p r z y b o r y p o ż y t e c z n e , l ekk i i 
pewny , nie zna ż a d n y c h katastrof, w s z y ­

stko w y k o ń c z o n e so l idn ie i p o r ę c z n i e . 

ti 
Z a k ł a d Terrot z b u d o w a ł bicyklety wszelkich sy­
s t e m ó w , z zastosowaniem szybkośc i b e z p o ś r e d ­
niej, zwrotnej o 1. 2. 3. 4. 6. 8 i 10 szyb­

kośc iach . 
Jest to jedyna, k t ó r a w y g r a ł a wszystkie wyścigi 

w y t r z y m a ł o ś c i „ T o u r i n g Club de France" . 
Żądajcie katalogu 

T e r r o t & C o . D i j o n . F r a n c y a . 



Wi 

na d o c h ó d Kasy T e c h n i k ó w 

otwarta od godz. 12 w poł. do 12 w nocy 

w b. „Palais de Glace" 
3NTowy-Świat JNfe 19. 

Doświadczenia Foucaul ta , promienie Roentgena, te­
legraf bez d r u t u i inne atrakcje n a u k o w e . Objaśnie­
nia specjalistów. Kinematograf n a u k o w y i przemysło­
w y . O d godz. 7-ej w . do 1 2 - e j koncerty W . S. O. 

pod dyr . A . Sielskiego. 

Wejście 1.35, dla dzieci i uczniów k. 20. Ha miejscu Kawiarnia i Restauracja. 
N a sztandzie 198 —199, podczas t rwania w y s t a w y , redakcja 
„ L o t n i k a i A u t o m o b i l i s t y " u r z ą d z i ł a c z y t e l n i ę w ł a s n y c h 

w y d a w n i c t w . 
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n y c h u m i e s z c z o n y c h n a odpyśnicy m o d n e g o s a ­
m o c h o d u aparatów, p o s i a d a prócz tego m i a r k o -
w n i k a napięc ia j eszcze s a m o d z i e l n y rozrząd, któ­
r y wywołuje włączenie równoleg łe bater j i , g d y 
prądnica os iągnęła pewną okreś loną ilość o b r o ­
tów i potem s a m o c z y n n i e odłączy się z n o w u o d 
prądnicy, g d y szybkość obrotów tej ostatniej o p u -

Elektryczna najaśnica Boscha. 

ś c i s ię niżej pewne j stałe j i lości obro tów, jak ró­
wnież i s k o m b i n o w a n y w o l t a m p e r o m e t r , który 
p r z y umie ję tnem użyciu wykazu je każdy s tan n a ­
ładowania bater j i i panujące każdego czasu n a ­
p ięc ie w o b w o d z i e prądu. Oprócz tego są d o ­
łączone do tego aparatu i pudła rozrządczego 
w s z e l k i e p r z e w o d y do głównych s p o t r z e b o w a c z y 
prądu, dzięki c z e m u otrzymuje się pros ty , łatwo 
da jący się kontro lować rozrząd. D e s k a rozrząd-

ampy Boscha z metalicz-
nenii nićmi lamp. 

c z a jest tak urządzona, łatwo daje się w p r o w a ­
dzać w ruch ręką lub nogą. Dzia łanie n o g i jest 
w z n a c z n e j m i e r z e ułatwione przez to , że porządek 
p o j e d y n c z y c h włączeń jest tak urządzony, że j e d n o 
ostateczne s t a n o w i s k o rozrządcze służy p r z y n o r ­
m a l n y m ruchu, a d r u g a do wyłączania aparatów 
wytwarza jących i zużywających prąd. T e n podział 
rączek rozrządczych spożywaczów prądu p r z y c z y n i a 
s ię w znaczne j mierze d o p e w n e g o o b c h o d z e n i a 

się z n i m i , tak, że zmyłki są zupełnie w y k l u c z o n e . 
Drążki rozrządcze mogą w s w e m z e r o w e m t. j . 
p i o n o w e m położeniu być t r z y m a n e n a m i e j s c u 
dzięki z a m y k a d l u między o b u drążkami, tak, że 
p o wyjęciu k l u c z a jest w p r o s t niemożl iwe w ł ą c z e ­
n i e j a k i e g o k o l w i e k prądu. P r a w y drążek d o wyłą­
c z a n i a i włączania a p a r a t ó w , wytwarzających prąd, 
podczas g d y l e w y włącza i wyłącza t y l k o spo-
żywacze prądu. 

O d p o w i e d n i e d o w y k o n a n i a aparatów wy-
twarza jących prąd j e s t też ukształ towanie m e c h a ­
nizmów oświet la jących. Na jaśn ice są o p a t r z o n e 
w odblaśnice o p a r a b o l i c z n y m systemie z w i e r c i a ­
deł . Miarodajną d l a tej k o n s t r u k c j i była w t y m 
w y p a d k u ta okol iczność , że z a p u n k t wyjśc ia 
o b r a n o ten p e w n i k , iż oświet len ie d r o g i mus i 
rozprzestrzeniać tak zupełnie r ó w n o w m i e r n i e n a 
na jmnie j 200 m . żeby n a tej p r z e s t r z e n i m o ż n a 
p r z y na jszybsze j n a w e t j eźdz ie rozróżnić d r o b n y 
n a w e t p r z e d m i o t i z a h a m o w a ć w porę samochód. 
P r ó c z tego z w r ó c o n o r ó w n i e ż b a c z n ą u w a g ę n a o ś w i e -
t l e n i e boczne , służące do oświet lenia k r z y w i z n . 
P r z e z r a c j o n a l n e ukształtowanie udało się k o n ­
s t r u k t o r o m nawet p r z y z a s t o s o w a n i u 25 ś w i e c o ­
w y c h l a m p otrzymać l e p s z y efekt świet lny, niż 
w i n n y c h z n a c z n i e s i l n i e j s z y c h żarówkach. U m o ­
żl iwieniem z m n i e j s z e n i a siły światła żarówek u w a ­
r u n k o w a n a jest i ta b a r d z o ważna za le ta , że idą­
cy n a p r z e c i w l u d z i e i zwierzę ta d a le ko m n i e j są 
oś lep iani . Z d o l n o ś ć o d b i j a n i a n a j a ś n i ć jest dzię­
k i s p e c j a l n e m u ukształtowaniu i s taranne j o b r ó b ­
ce możliwie doskonała . P o s t a ć zewnętrzna naja­
śn ić p o s i a d a n a d z w y c z a j milą i es te tyczną formę, 

Praktyczne połączenie z opancerzonym kablem. Przy tym 
nadzwyczaj solidnym rodzaju łączenia są wszystkie łącze­

nia zbyteczne. 

która o d p o w i a d a n a w e t n a j w y b r e d n i e j s z y m w y ­
m a g a n i o m . Zamknięc ie na jaśn ic jest tak w y k o ­
nane , że kurz i pryskająca w o d a n ie mogą się 
dostać n a odblaśniki . W s z e l k i e więc c z y s z c z e n i e 
i c h jest z b y t e c z n e , co m a w i e l k i e znacze ­
nie , gdyż w i a d o m o , że każde p o r u s z e n i e p o ­
w i e r z c h n i odblaśnic z m n i e j s z a i c h zdolność o d ­
b i j a n i a . T e same w y b i t n e zalety wykazują b o c z ­
ne la tarn ie i i n n e m e c h a n i z m y oświe t la jące . 

D o c e l o w e g o ukształ towania połączeń i s a ­
m y c h przewodów włożono w o ś w i e t l e n i e B o s c h ' a 
b a r d z o dużo s tarań. S ą one w y k o n a n e tak, że 
u s z k o d z e n i e j a k i e g o k o l w i e k p r z e w o d u jes t n i e m o ­
żliwe i połączony z n i m skrót w y k l u c z o n y . Z e ­
wnętrzne o m o t a n i e przewodów służy r ó w n o c z e ­
śnie j a k o przewód p o w r o t n y , co się z n a c z n i e p r z y ­
c z y n i a do u p r o s z c z e n i a rozrządu. 

1 i 
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N a k o n i e c j eszcze k i l k a słów o m o c y świe­
t lne j m a s z y n y B o s c h ' a . 

M o c m a s z y n y w y n o s i 100 watów, p r z y c z e m 
o b l i c z o n a jest n a n i e p r z e r w a n y r u c h . O d d a j e o n a 
stale 7,5 a m p . p r z y 15,5 v o l . K o n s t r u k t o r o w i e 
wskazują prócz tego i n a to, że c h w i l o w o można osią­

g n ą ć również z n a c z n i e 
większą moc (aż do p o ­
d w ó j n e j ) z m a s z y n y 
świe t lne j , co jest tem 
ważnie jsze , g d y m u ­
si dawać prąd n i e t y l ­
ko d o oświet lenia , 
lecz i d o w y c z e r p a n e j 
już bater j i . I w tym w y ­
p a d k u n i e m a m o w y o j a -
k i e m k o l wiek n i e d o p u s z -
c z a l n e m n a g r z a n i u s ię . 

M a s z y n a B o s c h ' a jest s k o n s t r u o w a n a w ten 
sposób , że już p r z y 350 o b r o t a c h n a m i n . daje 
n a p i ę c i e 12 v o l . Najwyższa d o p u s z c z a l n a i lość 
jest 3000 obro tów. D l a s i lników n o r m a l n y c h , 
szczególn ie z prześwitem d o 90 m/m. w y s t a r c z a 
zupełnie napęd prądnicy o b r o t a m i s i l n i k a , p o n i e -

Elektryczne oświetlenie Boscha 
latarni końcowej opryśnej. 

waż ilość obro tów tych si lników leży z n a c z n i e 
wyżej niż 350 . D l a si lników większych m o ż n a 
w e d l e p o t r z e b y urządzić przekładnię . O g ó l n i e 
w y s t a r c z a w zupełności przekładnia 1: l ' / 4 . P r z y 
u s t a n a w i a n i u przekładni t rzeba zwrócić pi iną u w a ­
gę n a to, żeby p r z y na jwyższe j i lośc i obrotów 
s i l n i k a i lość obro tów prądnicy n i e p r z e k r a c z a ­
ła 3000 . 

W ł a ś n i e w m a s z y n i e B o s c h ' a leży z n a c z n a 
wartość w tem, że swą najwyższą m o c p r z y małe j 
wadze i n i e w i e l k i c h w y m i a r a c h p r z y możl iwie 
n i z k i e j i lości obrotów, utrzymują j ą stalą w dużej 
ser j i obrotów, p r z y c z e m jej w a g a i w y m i a r y są. 
tak z r e d u k o w a n e , jak t y l k o n a to p o z w a l a s o l i ­
d n o ś ć w y k o n a n i a . 

Doświadczenia ze światłem B o s c h ' a w y k a ­
zały n a o c z n i e , że wyżej wyszczególniona moc m a ­
s z y n y B o s c h ' a w połączeniu z r a c j o n a l n e m ukształ­
t o w a n i e m na jaśn ic na jzupełnie j w y s t a r c z a , by o d ­
powiedzieć nawet na jwięce j wygórowanym żądaniom 
co do efektu ś w i e t l a n e g o . 

5 . H. 

Charakter XIV-go salonu samochodowego 
w P a r y ż u . 

Z w i e d z a j ą c 14-s ty z k o l e i s a l o n t e g o r o c z n y 
łatwo skonsta tować było można , że k o n s t r u k t o -
r o r o w i e w y s t a w i l i naogól te same m o d e l e s a m o ­
c h o d ó w co r o k u przeszłego, w p r o w a d z i w s z y z a l e ­
d w i e n i e w i e l k i e z m i a n y . 

N i e z n a c z y to j e d n a k , aby s a l o n t e g o r o c z n y 
n i e był interesu jący , aby n i e miał c i e k a w y c h i n o -
wac j i i pomysłów, które go charakteryzują . 

W r a ż e n i e ogólne , j a k i e s ię o d n o s i z s a l o n u , 
to p e w n o ś ć , że już w y p r a c o w a n o stały t y p samo­
c h o d u , że k o n s t r u k c j a samochodów jest . już n a 
d o b r e j d r o d z e , i dąży t y l k o d o os iągnięc ia m a x i -
m u m s p r a w n o ś c i . 

W k o n s t r u k c j i s i ln ików p r z e d e w s z y s t k i e m 
zauważyć było można dążność do zwiększania i l o ­
ści obrotów, powiększa jąc c i śn ienie gazów w c h w i ­
l i w y b u c h u . N i e zauważyl iśmy j e d n a k wcale 
zwiększenia s k o k u t łoku, a nawet p r z e c i w n i e , w i e ­
le f i r m zwiększyło j ego powierzchnię w stosunku 
do lat p o p r z e d n i c h . Z n a c z y ł o b y to, że znów 
o p a n o w u j e konstruktorów gorączka ki lkudziesięcio-
k o n n y c h si lników. J e d n a k ż e m e t o d a ta jes t 
w i e l e e k o n O m i c z n i e j s z a , niż m e t o d a z p r z e d lat 
t rzech , k i e d y zwiększano w s z y s t k i e w y m i a r y s i l ­
n i k a , o trzymując n i e r a z przesadną, si łę. T a k i e n p . 
s t u k o n n e t o r p e d a B e n z a ciągle się rozbi ja ją p o 
d r o g a c h , będąc p o s t r a c h e m wieśniaków, k o n i , c y ­
klistów. Zresz tą B e n z jes t spec ja l i s tą o d tego 
rodza ju wozów. 

J e d n a k naogół w s a l o n i e t e g o r o c z n y m n i e 
s p o t y k a m y si lników o s i le przekracza jące j 40 H P . , 
W y j ą t e k s t a n o w i n a t u r a l n i e B e n z i F i a t , który 
wystawił 90 H P . l i m o u s i n e . 

P o d w o z i ze s i l n i k i e m 40 H P . jest s p o r o . S ą 
to przeważnie s a m o c h o d y z b y t k u lub s p o r t o w e . 

Jako t y p s i l n i k a c iągle zachowują się s i l n i ­
k i c z t e r o c y l i n d r o w e z w e n t y l a m i . P o p y t n a s i l ­
n i k i b e z w e n t y l o w e n a d z w y c z a j n i e upadł. W s z y s t ­
k i e f i r m y drugorzędne, które wypuści ły w l a t a c h 
1911 — 12 typy „sans s o u p a p e s " zwinęły ten i n ­
teres. N a r y n k u zachował się t y l k o p i e r w o w z ó r 
s i l n i k „ K n i g h t " . P o d a w n e m u stosują go takie 
f i r m y , jak D a i m l e r , P a n h a r d — L e v a s s o r , D a n a g u e . 

P o r a ź p i e r w s z y zastosowały go w t y m r o k u 
„ M o r s " ( torpedo s p o r t o w e ) i „ H i s p a n o — S u i z a " 
( L i m o u s i n e ) . 

C o do ilości cyl indrów, to „Le Z e b r ę " p r z y 
p o d w o z i a c h słabszych 5 — 1 0 H P . stosuje s i l n i k i 
j e d n o c y l i n d r o w e . P r ó c z tego f i r m a ta k o n s t r u k t u -
je maleńkie V o i t u r e t t e s z s i l n i k a m i 4 - c y l i n d r o -
w e m i . S ą to na jmnie j sze s i l n i k i tego t y p u . D o ś ć 
powiedzieć , że w y m i a r y c y l i n d r a są 5 0 / 1 0 o - » C o r -
n i ł l eau" zastosował d w u t a k t o w y s i l n i k d w u c y l i n -
d r o w y o m o c y 1 2 — H P . do małego s a m o c h o d z i k u 
s p o r t o w e g o . 

S i l n i k i 6 - c i o - c y l i n d r o w e s t o s o w a n o dość 
p o w s z e c h n i e ; f i r m y : „ P r o m e t h e e " , R e n a u l t , P a n ­
h a r d — L e v a s s o r , P a c k a r d , W o l s e l e y R o s s e l s t o s u ­
j ą j e przeważnie do wozów l u k s u s o w y c h i s p o r ­
t o w y c h , n a d a j ą c i m silę 3 0 — 4 0 H P . N i e jest 
to j e d n a k ż e zasadą, s k o r o „ D e l a g e " wystawił e l e ­
g a n c k i landaule t z s i l n i k i e m sześc iocyl indrowym, 
lecz o s i le 14 H P . t y l k o ; S t u d e b a k e r " podniós ł 
si łę n i e c o , bo jego s i l n i k 6 - c io c y l . m a siłę 24 H P . 
N a d z w y c z a j c iekawą próbę zna jdu jemy u de D i o n -
B o u t o n ' a , który zas tosował do s a m o c h o d u s i l n i k 
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8 - c y l i n d r o w y t y p u V . R o z m i a r cyl indrów 5 0 / 1 0 0 , 
s i ła s i l n i k a 40 H P . 

Rozpowszechni ły się w r o k u t y m „ m o n o b l o c " 
R o z r ó ż n i a m y d w a t y p y tych si lników. S i l n i k i , 
które mają wszys tk ie cztery c y l i n d r y o d l a n e r a z e m , 
oraz s i l n i k i , mające j e d n o wspólne łożysko d l a 
wału w y k o r b i o n e g o i z m i a n szybkości . W i ę c w tym 
os ta tn im s k r z y n k a szybkości i s i l n i k tworzą j e d n ą 
nierozerwalną ca łość . 

P i e r w s z y typ stosują f i r m y D a r r a c q , S i g m a , 
C h a r o n L a P o u n e t e , L e g r a n d z f i r m f r a n c u s k i c h . 
D i a t t o i Issota F r a n c h i n i z f i r m włoskich, w r e s z ­
cie F o r d amerykański . 

T y p d r u g i , właściwe m o n o b l o c ' i , w p i e r w ­
szym rzędzie zastosowała f i r m a : „ M o t o b l o c " n a ­
stępnie „Lorra in - D i e t r i c h " , „La B u i r e " , „ G r e -
g o i r e " i „ P a n h a r d — L e v a s s o r " . Należy n a z n a ­
czyć, że P a n h a r d n ie zastosuje t y p u „ m o n o b l o c " 
p r z y motorach bezwentyłowanych i o d w r o t n i e . 
Również n i k t n ie zastosował zaworów p r z y s i l ­
n i k a c h sześc iocyl indrowych. 

J eże l i rolą „ m o n o b l o c u " jest s tworzyć je­
dną ca łość z s i l n i k a i s k r z y n k i szybkości , to wpros t 
p r z e c i w n i e rozwiązały z a d a n i e to f i r m y „de B a z e -
l a i r e ' ' i , , A q u i l a ł t a l i a n a " , które umieści ły 
s k r z y n k i szybkości bardzo da leko , aż n a tylne j os i 
w j e d n e m łożysku z dyferenc ja łem. K t o z n i c h 
ma r a c j ę ? 

* 
* * 

T a r c i o w y system z m i a n y szybkości , który 
n i g d y nie dawał zadawala jących rezultatów, u l e p ­
szono z n a k o m i c i e . D o w o d e m tego, że n a wyści ­
gu , , d u cóte G a i l l o n " małe , , v o i t u r e t t e s " z c ier ­
n y m m e c h a n i z m e m z m i a n y szybkości spisywały 
się bardzo d z i e l n i e . S ą to s a m o c h o d z i k i : , , B a b y " 
f i r m y C . I D . w D i j o n , A j a x " f i r m y B r i s c o e oraz 
s a m o c h o d z i k i , , V i o l e t — B o g e y " . W s z y s t k i e mają 
t a r c i o w y system z m i a n y szybkości n i e w i e l e się 
różniący od z a s a d n i c z e g o p i e r w o w z o r u , systemu 
, , M a u r e r — U n i o n " . F i r m a s a m o c h o d o w a „ D e l a c o u r " 
miała nawet odwagę n a k r o k poważnie jszy. W y ­
stawiła m i a n o w i c i e c z t e r o - o s o b o w e t o r p e d o z s i l ­
n i k i e m cztero-cył indrowym o m o c y 14-—18 H P . 
z tarc iową zmianą szybkości . N i e trą tu j e d n a k ­
że o s iebie d w a kółka różnych średnic z o s i a m i 
prostopadłemi względem s iebie . . U D e l a c o u r ' a " 
t rze małe kółko (50 cm, w średnicy) o p o w i e r z ­
chnię stożka o s a d z o n e g o n a wale s i l n i k a . Z m i a ­
n y szybkości os iągamy, przesuwając kółko równo­
legle do tworzące j stożka. P o ł ą c z e n i e z tylną os ią 
jes t n i e łańcuchowe, jak z w y k l e w t y c h w y p a d ­
kach , l e c z k a r d a n o w e . K r o k jest to śmiały i po­
mysł w i e l c e interesujący; i n s t r u k t o r z y w s tandzie 
D e l a c o u r a z a p e w n i a l i , źe działa ten m e c h a n i z m 
z n a k o m i c i e , czego d o w o d e m , że j e d e n z współ-
dyrektorów f i r m y jeździ ł na s a m o c h o d z i e tego 
t y p u z Paryża do M a r s y l j i i z p o w r o t e m . P o m i ­
mo wszys tko przyjęto tę i n o w a c j ę s c e p t y c z n i e . 

P r z e n o ś n i e k a r d a n o w e zupełnie wyparły już 
łańcuchy, nawet w z a s t o s o w a n i u do samochodów 
c iężarowych. N a w e t i i r m y , k tóre najdłużej p o z o ­
stawały w i e r n e łańcuchowi (np. D e l a h a y e ) , z a r z u ­
ciły go już . 

P r z y o m n i b u s a c h i s a m o c h o d a c h c i ę ż a r o ­
w y c h stosują s p e c y a l n e „ r e g u l a t o r y " s i lników, 
które oparte n a zasadzie siły odśrodkowej , n a ­
dają r e g u l a r n y b i e g s i l n i k o w i i w s z y s t k i e z m i a n ) ' 
w ilości obrotów robią p r o g r e s y w n e m i . M a to 
b a r d z o d o d a t n i wpływ na wytrzymałość k a r d a n u . 

D o k o n a n o też z m i a n bardzo ważnych 
w samem połączeniu os i kardana z osią kół. 
Myślą przewodnią było zwiększenie wytrzymało­
ści t rybów. A więc D a i m l e r stosuje śrubę bez 
końca , o b r a c a j ą c ą kółko t r y b o w e zwykłe osadzone 
n a d y f e r e n c j a l e . J e d n a k ż e same t r y b y n i e są 
proste , a ś l imakowate , w kształcie l i t e r y S . 

, , P a c k a r d " z o s t a w i a zwykły układ kółek s t o ż ­
k o w y c h i tyłko t r y b y proste z a m i e n i a ś l imakowa-
t e m i . 

K a r d a n y tego t y p u okazały się bardzo prak­
tyczne i rozpoczęły je s tosować w s z y s t k i e f i r m y . 

* 
* * 

Z w r ó c o n o w t y m r o k u baczną uwagę na 
samą ramę p o d w o z i a . Konstruują je teraz, aby 
p o d w o z i e się nie deformowało . S p e c j a l n e p o ­
p r z e c z n e b e l k i mocu ją z podlużnemi w t e n s p o ­
sób, że nada ją możliwie dużą powierzchnię p o ł ą ­
c z e n i a ( L e g r a n d , H u p m o b i l e ) i zabezpiecza ją 
w ten sposób sztywność r a m y w płaszczyznach 
p i o n o w y c h : podłużnej i p o p r z e c z n e j . 

Następnie , być może i n s p i r o w a n i p r z e z lot ­
n i c t w o , zwróci l i k o n s t r u k t o w n i e uwagę na z d e ­
f o r m o w a n i a w płaszczyźnie p o z i o m e j t. j . na 
w y g i n a n i a s ię r a m y . W t y m c e l u „ M e r c e d e s " 
stosuje p o p r z e c z k i w kształcie l i t e r y X , a „ F . U " 
( F a b r i q u e N a t i o n a l e , H e r s t a l , Belg ja) p o p r z e c z k i 
w kształcie l i t e r y K . 

C o się tyczy z a w i e s z e n i a p o d w o z i a , to s k o n ­
statowal iśmy, że p o r z u c o n o metodę n a d m i e r n e j 
ilości resorów. W i ę k s z o ś ć f i r m stosuje więc 
c z t e r y resory z t y l u , d w a z p r z o d u . C z a s e m z ty­
l u r e s o r p o p r z e c z n y N a t o m i a s t p o w s z e c h n i e sto­
sują a m o r t y z a t o r y . T o też namnożyło się prze ­
różnych „ s y s t e m ó w " amortyzatorów bez l i k u . 
N i e w i e l e f i r m stara s ię o to, aby p o d w o z i e za­
wiesić w y s o k o . 

W y j ą t e k s tanowią : R o c h e t - S c h n e i d e r , P i p ę , 
C a s e i w s z y s t k i e s a m o c h o d y amerykańskie . B a r ­
dzo c i e k a w e jest p o d w o z i e „ L e g r a n d " . Z a s t o s o ­
w a n o tutaj rodza j d n a wypukłego p o d ca lem p o ­
d w o z i e m , które z n a k o m i c i e je o c h r a n i a i z m n i e j ­
sza opór p o w i e t r z a . D n o takie razem z n o w o ­
czesne mi n a d w o z i a m i t w o r z y bardzo e s t e t y c z n ą 
c a ł o ś ć . 

W o g ó l e j eże l i o n a d w o z i a c h n o w o c z e s n y c h 
m o w a , to tu na każdym k r o k u estetyka, komfor t 
i e leganc ja . 

T r z e b a było widzieć t en n ies łychany zbytek, 
z j a k i m F i a t , H i s p a n o — S u i z a , D e D i o n urządzili 
swoje l i m o u s i n y i l a n d a u l e t y , z j a k i m gustem 
R o c h e t - S c h n e i d e r buduje swe s p o r t o w e n a d w o z i a . 
N a o p i s y w a n i e t y c h zbytków n ie pozwala ją r a m y 
artykułu n i n i e j s z e g o , który ma j e d y n i e n a c e l u 
z a z n a c z e n i e c h a r a k t e r u sa lonu 1913 r o k u . 

N a p o l u akcesor jów s a m o c h o d o w y c h też 
war to z a n o t o w a ć , źe p r a w i e p o w s z e c h n i e z a c z y -
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na ją s tosować oświet len ie e l e k t r y c z n e s a m o c h o ­
dów, a w związku z tem i e l ek t ryczne puszcze­
n i e w r u c h s i l n i k a . S/.emat jest t a k i : 

S i l n i k daje napęd prądnicy. P r ą d w y t w a ­
r z a n y p r z e c h o d z i p r z e z a k u m u l a t o r y i ztamtąd 
czerp ie go się d l a oświet lenia . J e ś l i z m i e n i m y 
k i e r u n e k prądu, prądnica stanie s ię m o t o r e m 
e l e k t r y c z n y m i puści nam w r u c h s i l n i k s a m o ­
c h o d u . 

P o m i m o , źe e lektryczność daje w y n i k i 
b a r d z o d o b r e , z jawił się b a r d z o groźny d l a nie j 
k o n k u r e n t . S ą to „phares A s t r a " , n a j n o w s z a 

l a m p a p r z e z n a c z o n a d l a samochodów, aeroplanów 
i s t e r o w c ó w . P l o n i e w nie j gaz t l e n o - a c e t y l e n o -
w y . L a t a r n i a taka jest n a d z w y c z a j s i l n a , b o w i e m 
świeci n a dystans j e d n e g o k i l o m e t r a . 

Kazimierz Smogor. 

Paryż , w l i s t o p a d z i e . 

fPraca pionierska „autotiusów 
Wywoływane p r z e z s a m o c h o d y nieszczęś l iwe 

w y p a d k i zmniejszyły się na szczęście z n a c z n i e 
w ostatnich la tach . P o m i m o to w c z y t e l n i k u p i s m 
c o d z i e n n y c h może powstać m n i e m a n i e , że rzecz 
ma się w p r o s t p r z e c i w n i e . K t o j e d n a k w i e , j ak 
s ię c o d z i e n n i e zwiększa r u c h s a m o c h o d o w y , ten 
z r o z u m i e , że w y p a d k i w s tosunku d o i lości w o ­
zów os iąga ją z a l e d w i e cząstkę tego, co p o w o d o ­
wały p r z e d 10 la ty . 

Skąd j e d n a k p o c h o d z i , że c o d z i e n n i e p r a w i e 
czyta się w p i s m a c h o w y p a d k a c h z s a m o c h o d a ­
m i , gdy o i n n y c h n i e m a p r a w i e m o w y ? 

G d y b y reges t rować w s z y s t k i e w y p a d k i , 
które powodują wozidła p o r u s z a n e p r z e z siłę 
zwierzęcą, to p i s m a n i e miałyby p r a w i e mie j sca 
n a i n n e wiadomości . S t o s u n k o w a nowość tego 
środka k o m u n i k a c j i j es t p o w o d e m , że wypadków 
z s a m o c h o d a m i się n ie z a p o m i n a , zaś i n n e 
z s t a r s z e m i wozidłami, jak p o j a z d y k o n n e , w a g o ­
n y k o l e i i t ramwajów i d w u k o l i publ iczność się 
j u ż przyzwyczai ła uważać z a c o ś zrozumiałego 
samo p r z e z s ię , n a co n ik t , prócz piśmideł mie j ­
s c o w y c h , n ie m a p o t r z e b y z w r a c a ć u w a g i . 

J e ż e l i się p r a g n i e usunąć z gazet s traszne 
h i s t o r y j k i , gdyż przeważna i lość nawet n a j n i e w i n -
n i e j s z y c h wypadków s a m o c h o d o w y c h p r z e i n a c z a 
się w n i c h w okropnośc i i ograniczyć też jeszcze 
więce j same w y p a d k i , to na leży dać ogółowi spo­
s o b n o ś ć p o z n a n i a bliżej s a m o c h o d z i a r s t w a . 

Każdy p o s i a d a c z s a m o c h o d u v\ie d o s k o n a l e , 
że większość wypadków s p o w o d o w a n a b y w a p r z e z 
l u d z i , którzy n i g d y jeszcze n ie s i e d z i e l i w samo­
c h o d z i e , i z d a r z a się tam, gdzie ruch s a m o c h o d o ­
w y jes t s t o s u n k o w o n i e w i e l k i . P o c h o d z i to stąd, 
że l u d z i e , jak i zwierzęta tak ich o k o l i c n ie 
p r z y z w y c z a j o n e są j eszcze do s a m o c h o d ó w . G d y 
nastanie w końcu taki czas, że używanie sa­
m o c h o d u będzie d l a każdego przec ię tnego czło­
w i e k a tak samo możliwe, j ak k o l e i żelaznej 
i i n n y c h środków k o m u n i k a c j i , w t e d y d o p i e r o 
można to o t w a r c i e powiedzieć — z n i k n i e z p o ­
w i e r z c h n i z i e m i n ienawiść do s a m o c h o d u . 
P r z y c z y n y , że n i e n a w i ś ć ta is tnie je , pochodzą 
z przeciwieństw s o c j a l n y c h , lub p o d względem so­
c j a l n y m sobie w z a j e m n i e p r z e c i w n y c h poglądów 
l u d z i używających i n ieużywających samochodów, 
j a k również i zazdrości p r z e d s t a w i c i e l i os ta tn io 
w y m i e n i o n e j k a t e g o r j i . 

A b y z a p o b i e d z tym niemiłym z j a w i s k o m n a ­
leżałoby zaprowadzić wszędzie większy r u c h sa­
m o c h o d o w y i to głównie t a k i , który r o b i każde­
mu możliwe używanie s a m o c h o d u . N a j o d p o -
w i e d n i e j s z e m i w tym w y p a d k u p o j a z d a m i są o m ­
nibus) ' s a m o c h o d o w e , które służą do k o m u n i k a c j i 
w n i z i n a c h . Im więc częśc ie j będzie się pojawiał 
dostępny dła każdego samochód, t. j o m n i b u s n a 
gośc ińcach , tem w i ę c e j ludności zos tanie p o z y s k a ­
nej d l a s a m o c h o d u , z m n i e j s z y się i lość wypadków 
i zwiększy z b y t zakładów s a m o c h o d o w y c h . P a m i ę ­
tamy jeszcze przecież czasy nienawiści ludności 
wie jskie j do d w u k o l i . 

W i ę k s z o ś ć wypadków, wywoływanych p r z e z 
d w u k o l a , pos iadała swe p r z y c z y n y w u p o r z e n ie -
j e ż d ż ą c e j publiczności zupełnie tak s a m o , jak 
obecnie w w y p a d k a c h s a m o c h o d o w y c h . W i e ś n i a k 
jest m o c n o p r z e k o n a n y , że d r o g i należą t y l k o d o 
zaprzęgów w k o n i e , a s a m o c h o d y n i e mają do 
n i c h p r a w a . 

N i s t y l k o w interes ie przemysłu, ale i s a m y c h 
s a m o c h o d z i a r z y leży w i e l k a korzyść z r o z p o w ­
s z e c h n i e n i a się coraz szerze j , bo n a w e t i w n a j ­
o d l e g l e j s z y c h o k o l i c a c h , autobusów. T a m , gdzie 
są po łączenia autobusowe, porzuca ją c o r a z czę­
śc ie j władze d r o g o w e d a w n y sposób s z a b r o w a n i a 
dróg i przechodzą do z a o p a t r y w a n i a i ch w stale 
p o k r y c i e . U n i k a s ię dzięki t emu w i e l u wypadków 
z p n e u m a t y k a m i i i c h n a d m i e r n e g o zużywania. 

Z p o w i e d z i a n e g o wyżej w y n i k a , że d l a p r z e ­
mysłu s p m o c h o d o w e g o i s a m y c h p o s i a d a c z y sa­
mochodów j e d n ą z najżywotnie jszych s p r a w jest 
kwest ja w p r o w a d z a n i a omnibusów, j a k o ś rodka 
k o m u n i k a c j i . 

Publ i czność , jak również i zwierzęta poc ią 
g o w e przyzwyczają się w d a l e k o wyższej m i e r z e 
d o s a m o c h o d u , ubędzie wypadków i dzięki u t r z y ­
m y w a n i u dróg w l e p s z y m stanie z m n i e j s z y się 
n i s z c z e n i e pneumatyk . Przemysł zaś s a m o c h o d o ­
w y będzie uzyskiwał coraz więce j zamówień i będzie 
mógł dawać coraz większej i lości l u d z i za jęc ie . 

s. /-/. 
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Zasadnicze ćwiczenia narciarskie. 

Rys. 1. Bieg na płaszczyźnie. 

Każdy, kto się 
chce nauczyć d o b r e g o 
władani n a r t a m i , po­
w i n i e n przejść kurs 
p o d k i e r u n k i e m n a u ­
c z y c i e l a . W p r a w d z i e 
i na j lepszy nawet n a u ­
c z y c i e l n ie s t w o r z y c u ­
du i zupełnie n i e z r ę c z ­

n y m k a n d y d a t o m n ie w p o i zgrabności , ale w każ­
d y m r a z i e wpoić może p i e r w s z e zasady tego 
spor tu . U nas n ie jest p r o w a d z o ­
n a jeszcze spec ja lna n a u k a n a r ­
c i a r s t w a , n ie pozosta je przeto n i c 
i n n e g o , jak samemu się wyrabiać , 
co oczywiśc ie trwać m u s i z n a c z ­
n i e dłuże j . 

W żadnym może ze sportów 
nie jest teor ja o d p r a k t y k i tak 
o d d a l o n a , j ak to się dzie je w n a -
c i a r s t w i e , ty le b o w i e m jest tutaj 
różnych k o m b i n a c j i , że posiąść 
wszystk ie byłoby zupełnem n i e ­
podobieńs twem. K t o zatem z a b i e ­
r a się d o s t u d j o w a n i a teor j i n a r ­
c i a r s t w a , ten m u s i góry być 
p r z y g o t o w a n y m n a to, że tu cho­
d z i o bardzo trudną sztukę, choć 
patrząc na ruchy r o z m a i t y c h w y ­
k w a l i f i k o w a n y c h n a r c i a r z y mogło­
b y s ię zdawać, że to rzecz bar- n 

/ , . ' , T T . , .. Rys 2. Zwrot podczas 
dzo łatwa i prosta . W ciągu k i l ­
kunas tu d n i t rzeba się ćwiczyć, z a n i m k a n d y d a t na 
n a r c i a r z a opanuje e lementarne r u c h y , j a k i c h ten 
spor t w y m a g a . O s o b a , zamierza jąca się poświę­
cić s p o r t o w i n a c i a r s k i e m u m u s i pos iadać n a s t ę p u -

ce w a r u n k i : pewną s i łę , zręczność wrodzoną, o g r o m ­
ną wytrwałość i s i lną wolę. T y c h warunków n i e ­
stety młodzież nasza b a r d z o często jest p o z b a ­
w i o n a , t rzeba by więc pobudzić jej ambic j ę , d a ­
j ą c z a wzór Norwegję , g d z i e już d z i e c i pięciolet­
n ie i d e l i k a t n i e z b u d o w n n e dziewczęta umie ją 
n i e r a z w y b o r n i e panować n a d t e m i d r e w n i a n e m i 
łyżwami. P r z e d e w s z y s t k i e m zabiera jąc s ię do 
spor tu n a r c i a r s k i e g o , należy rozważyć kwest ję 
u b r a n i a . C o do tego p u n k t u , naś ladowaćby n a ­
leżało norwegezyków, którzy n a s iebie nakładają 

j akna jmnie j wełny, a już w żad­
n y m raz ie n ie nakrywają głów gru-
bemi c z a p k a m i wełnianemu Najważ­
nie jszą j e d n a k kwest ję s t a n o w i 
o b u w i e , a właściwie wiązadła te ­
go o b u w i a , łączące but z n a r t a m i . 
Wiązade ł tak ich wynajdują różni 
f a b r y k a n c i n i e m i e c c y całe tysiące, 
r a d y j e d n a k żadnej innej n ie m o ­
żna udzielić, oprócz tej, że wiąza­
dło może być p r z e d użyciem d o ­
s k o n a l e wyćwiczone nawet w r a ­
mach z w y c z a j n e g o p o k o j u . 

K i j ó w n a r c i a r z początkujący 
n ie potrzebu je k o n i e c z n i e używać, 
chociaż w o b e c ciągłych upadań 
by'yt>y bardzo pożądane p r z y wsta­
w a n i u . K t o bez kijów nauczyć się 
b iegać , t e n s t a n o w c z o d a l e k o zrę-

. . . . . c z n i e j J więce j e legancko przedsta-
pięcia się pod gorę. . . J . . j • & , 1 , . 

& wiać s iębędzie podczas b iegu . 
P ó ź n i e j wybrać należy o i le możnośc i d w a ki je , 
na j lepie j bambusowe z duźemi t a l e r z y k a m i do 
śniegu. N i g d y n a r c i a r z początkujący n ie p o w i ­
n i e n rozpoczynać n a u k i , jeżel i śnieg n ie jest g ę -
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Rys 5. 

Rys. 4. Krok ościowy naprzód. 
gęsty i m o c n o zb i ty . N a śniegu 
zlodowaciałym, lub też pos iada-
j ą c y m gołe mie jsca , może 
być łatwo narażony n a s tocze­
n i e się z góry i n a śc iągnięc ie sobie a lbo odrapań 
skóry, a lbo też n a w e t cięższych obrażeń . 

Początkujący n a r c i a r z z r o b i na j l ep ie j , gdy 
się będzie trzymał z d a ' e k a o d m o d n y c h i uczę­
s z c z a n y c h torów, chociaż z d r u ­
gie j s t r o n y skorzystać by mógł 
na przyglądaniu się r u c h o m in ­
n y m . R z e c z ą jest z góry w i a d o ­
mą, że bez upadków nauka o-
być się n i e może, l ep ie j zatem 
upadać, gdy n i k t n a to n ie p a t r z y . 

P i e r w s z e próby w b i e g a n i u 
czynić na leży n a płaszczyźnie, 
p r z y czerń oczywiśc ie k a n d y d a t n a 
n a r c i a r z a popełn iać będzie t e n 
błąd, że s a n e c z k i s tarać się z a c z ­
n ie podnos ić w górę i w t e d y r u ­
chy jego skierują się n a bok, 

jak to się dz ie je p r z y zwykłej 
nauce łyżwiarskie j . D r e w n i a n e 
łyżwy t r z e b a zawsze o i le moż­
ności t rzymać równoleg le p r z y 
sob ie . Z l e k k o zgiętemi k o l a ­
n a m i , ale w pos tawie proste j c i ę ­
żar s w o j e g o ciała t rzeba rzucać 
naprzód k o l e j n o ze s t rony lewe j 
i p r a w e j , n ie podnosząc j ednak 
łyżew w g ó r ę . Z a pomocą n o g i wiązadeł r u c h 
ten p r z e n o s i się na łyżwy, które tym s p o s o b e m 
ślizgają się naprzód. W przec iwieństwie do ś l izga­
n i a się n a l o d z i e n ie c h o d z i tutaj o o d b i j a n i e s ię , 
l e c z o p o s u w a n i e naprzód, dzięki b o w i e m zrę ­
c z n e m u p r z e r z u c a n i u ciężaru c ia ła raz na p r a w e , 
d r u g i raz na l e w e s k i , następuje z początku r u c h 
szarpan) ' , który j e d n a k później się wyrównywa, ale tej 
sz tuki p o s u w a n i a t r z e b a się uczyć z największym 
s p o k o j e m . Czyniąc z początku bardzo krótkie k r o ­
k i s ta rać się t rzeba o to, ażeby n a r t y n i e staczały 

Rys. 6. Krok ościowy. 

się w tył, a d o c h o d z i się p o d 
tym względem do takiej w p r a ­
w y , że można posuwać się na-

Krok ościowy. wet p o d górę . 
G d y już n a u c z y m y się tych p o d s t a w o w y c h r u ­

chów, możemy przystąpić do p o z o s t a w i a n i a po s o ­
bie śladu na śniegu w kształcie ruchów wężowych, 
a wówczas można już spróbować pięcia się p o d 

górę z y g z a k o w a t o . Z a n i m j e d n a k 
to u c z y n i m y , należy się nauczyć 
r o b i e n i a s z y b k i c h zwrotów na 
mie j scu . W y c i ą g n ą w s z y pros to 
n o g ę p o d n o s i się j ą naprzód tak, 
ażeby k o n i e c p r z y m o c o w a n e g o d o -
tej nog i d r z e w a znajdował się 
obok n o s a drugiego s k i , m n i e j 
więce j p o d kątem p r o s t y m . W ó w ­
czas t rzeba zakręc ić się p o d n i e ­
s i o n y m S k i i użyć j ego k o ń c a ja­
ko p u n k t u o b r o t o w e g o n a z e w ­
nątrz. Dzięki temu r u c h o w i d r u 
ga łyżwa również się obróci w 
n o w y m k i e r u n k u i t y l k o t rzeba 
lekko j ą unieść w górę ( F i g . 1.). 
P r z y pięciu się p o d górę r a d z i ­
my z w r o t rozpoczynać tą łyżwą, 
która idz ie p o d górę . 

J e ż e l i spadzistość jest więk­
sza , a śnieg p o k r y t y skorupą l o -

Rys. 3. Krok ościowy w kierunku spadzistym, dową, to lepie j zastosować k r o k 
t. z w . s c h o d o w y , polega jący na tem, 

że S k i s k i e r o w a n e ku górze, o j a k i e 40 centymetrów 
wyżej w c i s k a się w śnieg, a d r u g i e S k i do g a n i a p i e r ­
wsze . W ó w c z a s całe S k i p o d n o s i się do góry 
i u s t a w i a możliwie n a j b a r d z i e j p r o s t o p a d l e ( F i g . 3 
1 4). Z t y m k r o k i e m s c h o d o w y m może być rów­
nie połączony ruch ku p r z o d o w i ( F i g . 5). N a krót­
k i c h , ale szczególn ie j , nada jących się ku temu dy­
stansach można również posługiwać się p r z y p i ę ­
c i u się w górę t. z w . k r o k i e m ośc iowym, chociaż 
jest to k r o k b a r d z o mączący. W ó w c z a s s tawia 
się d r e w n a tak w . śnieg , że ich k o ń c e p r z y r o z -

lti 
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s t a w i o n y c h n o g a c h dotykają sit; p r a w i - p o d kątem 
p r o s t y m . T a k r o z s t a w i o n e m i n o g a m i p o d n o s i się 

ko le jno oba S k i 
w górę i w b i j a sit; 
w śnieg o pól me­
t r a wyżej ( F i g . 6). 
P o tak ich ruchach 
pozosta je n a śnie­
gu ślad b a r d z o 
p o d o b n y do ości 
r y b i c h , i narc ia rz , 
który natraf i na 
taki ślad m a już 

Rys. 7. Krok ościowy. z n a c z n i e ułatwio­
ne p r z e z p o p r z e d n i k a pięc ić się w gózę, ( F i g . 7). 
Z a te w z z y s t k i e t rudy , j ak ie p o n o s i n a r c i a r z 

ażeby się dostać n a górę , c z e k a go ho j na n a g r o d a 
w postac i z jeżdżania z tej góry. T a m , g d z i e z b o c z e 
górskie jest n ierównie i t rudne , t y l k o n a r c i a r z 
d o s k o n a l e , panując} ' n a d s w o j e m i łyżwami p o ­
w i n i e n się odważać na szybką jazdę n a dół. D l a 
tego też do p i e r w s z y c h prób p o w i n n o się w y b i e ­
rać pogórki o łagodnym s p a d k u . N a j l e p i e j w t e ­
d y n ie brać ze sobą kijów i dbać o u t r z y m a n i e 
dobre j postaw}'. J e d n e n o g ę w y s u w a się t rochę 
naprzód, c iężar zaś c ia ła rozkłada się dosyć rów­
n o m i e r n i e na oba d r z e w n a . P o t e m r o z p o c z y n a się 
p o s u w a n i e naprzód nartów. 

(Dok. nast.) 

oooooooooooooooooo 

Z a g r a n i c ą c z y n i o n o już n i e j e d n o k r o t n i e p r ó ­
by używania płatowców i s terowców do t ranspor ­
tu przesyłek p o c z t o w y c h - P r z e w o ż o n o wózki 
z l i s t a m i i pocztówkami, częs tokroć nawet w z n a c z ­
n y c h i lościach, drogą napowietrzną z j e d n e g o 
miasta do d r u g i e g o , zabiera jąc j e w samolotach 
bądź d o samego mie j sca p r z e z n a c z e n i a , bądź 
opuszczając je za pomocą s p a d o c h r o n ó w n a s ta­
c jach pośrednich . W ł a d z e p o c z t o w e , k tóre , jak 
w i a d o m o , posiada ją wyłączny p r z y w i l e j p r z e w o z u 
listów, popierały te próby w w s z e l k i sposób. 
Przyję ły one chętnie n a s i e b i e ostateczne dostar­

c z a n i e posyłek z a pomocą s w y c h zwykłych urządzeń. 
W tych w s z y s t k i c h j ednak w y p a d k a c h był 

to t y l k o właściwie n o w o m o d n y sport , który miał 
z n a c z e n i e c h y b a ty lko d l a z b i e r a c z y pocztówek lub 
m a r e k , lecz n i e mógł być uważany z a środek, m a ­
j ą c y z n a c z e n i e dla r z e c z y w i s t e g o r u c h u p o c z t o w e -
w e g o . B y ł y to posyłki n i e związane żadnym b l i ­
żej okreś lonym t e r m i n e m , co do wysyłki i d o s t a ­
w y , i p r z y t e m kursujące częs tokroć między m i e j ­
scowośc iami , posiadającemi dzięki k o l e i , da le ko 
lepsze , p e w n i e j s z e i tańsze połączenie p o c z t o w e . 
W o b e c tego zasługuje b e z s p o r n i e n a poważnie jszą 
uwagę pro jekt n i e m i e c k i e g o t o w a r z y s t w a l o t n i c z e g o 
Z e p p e l i n a , tyczący się z a p r o w a d z e n i a pocztowej 
k o m u n i k c j i n a p o w i e t r z n e j między D a n j ą a N i e m ­
c a m i . M a o n a działać w t y c h w y p a d k a c h , gdy 
l o d y n a m o r z u s to ją n a p r z e s z k o d z i e s ta łe j i r e ­
gularne j k o m u n i k a c j i między k o n t y n e n t e m i k r a -
i a m i pólnocnemi i g d y przesyłki p o c z t o w e t y l k o 
z w i e l k i m t r u d e m i nakładem kosztów można prze ­
wozić z a pomocą łodzi c i ą g n i o n y c h po l o d z i e . N i e 
można wątpić, że p r z y o b e c n y m w y s o k i m r o z w o j u 
s terowców, te okręty n a p o w i e t r z n e wypełnią w z u ­
pełnośc i swe zadanie n a tem n o w e m p o l u i c h z a ­
s t o s o w a n i a . S t e r ó w c e posiada ją o b e c n i e już 
w s z e l k i e w a r u n k i , w y m a g a n e o d środków do prze­
w o ż e n i a p o c z t y , m i a n o w i c i e : wysoką pewność r u ­
chu , szybkość i s t o s u n k o w o dużą p o j e m n o ś ć , p o ­
zwala jącą n a z a b i e r a n i e większych i lości posyłek, 
przesyłanych obecnie d z i e n n i e na w s z y s t k i c h waż­
n i e j s z y c h l i n j a c h p o c z t o w y c h . S t e r ó w c e , p r z e b y ­

wające za j e d n y m z a m a c h e m 1700 k i m . n i c są już 
obecnie rzadkością . 

Zarząd n i e m i e c k i e j p o c z t y państwowej z r o ­
zumiał d o b r z e z n a c z e n i e tego pro jektu i przedło­
żył go duńskiemu zarządowi, który go j e d n a k n ie 
zaakceptował , uważając , że n ie nadszedł jeszcze 
obecnie o d p o w i e d n i m o m e n t do urządzenia tego 
r o d z a j u p o c z t y n a p o w i e t r z n e j . 

W in t e r e s ie dalszego r o z w o j u l o t n i c t w a n a 
leży b e z w a r u n k o w o żałować, że pro jekt ten t y m ­
czasowo pozostał bez w y k o n a n i a . Byłaby to bo­
w i e m n i e t y l k o bardzo c i e k a w a , lecz wprost 
z a s a d n i c z a próba użycia s a m o l o t u , j a k o środka do 
p r z e w o z u p o c z t y . P o m i m o jednak c h w i l o w e g o 
z a n i e c h a n i a tego pro jek tu , p o s i a d a o n o g r o m n e 
z n a c z e n i e . W y k a z u j e b o w i e m , w j a k i c h m i e j ­
scach i do z a s p o k o j e n i a j a k i c h potrzeb międzyna­
r o d o w e j k o m u n i k a c j i p o c z t o w e j zna jdz ie p o c z t a 
n a p o w i e t r z n a p o l e działania w t a k i c h o k o l i c a c h , 
g d z i e p a r o w i e c i ko le j użyć s ię n ie dają, lub n i e 
wystarcza ją o b e c n y m w y m a g a n i o m p o d względem 
szybkości , a g d z i e k o m u n i k a c j a p o c z t o w a jest 
c z y n n i k i e m tak ważnym, że wyższe je j koszta n i e 
gra ją w i e l k i e j r o l i . 

J a k o przykład tego r o d z a j u p o c z t o w e j k o ­
m u n i k a c j i n a p o w i e t r z n e j może służyć o p i s a n y w y ­
żej p i o j e k t n a p o w i e t r z n e g o połączenia N i e m i e c z 
Dan ją . P o d o b n e sytuacje mogą mieć miejsce też w 
w i e l u posiadłościach k o l o n j a l n y c h . O g r o m n e z n a c z e ­
nie d l a międzynarodowej k o m u n i k a c j i p o c z t o w e j 
miałoby urządzenie pocz ty n a p o w i e t r z n e j p o n a d 
kanałem do A n g l j i . P a r o w i e c potrzebuje o b e c n i e 
D / i g o d z i n y na p r z e b y c i e d r o g i między C a l a i s 
i D o v e r . G d y b y udało się przebyć tę przestrzeń 
mnie j więce j w połowie czasu, za p o m o c ą s a m o ­
l o t u , to p o c z t a byłaby w p r o s t z m u s z o n a zastoso­
wać n a tak ważnej l i n j i s z y b s z y o d p a r o w c a s a ­
molot . 

P e w i e n jeszcze m o m e n t , że się tak w y r a z i ­
my, p o c z t o w o - t e c h n i c z n y , może przyspieszyć ogól­
ne z a s t o w a n i e pocz ty n a p o w i e t r z n e j . Jest m i a n o -
n o w i c i e możliwość o g r a n i c z e n i a p r z e z przewóz 
n a p o w i e t r z n y c h opłat t r a n z y t o w y c h , p o b i e r a n y c h 
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p r z e z państwa, b iorące udział w t r a n s p o r c i e p o s y - R o z w ó j k o m u n i k a c j i pocz towe j jest zawsze 
lek. G d y b y się p r z e z przewóz n a p o w i e t r z n y u d a w a - zależny o d u d o s k o n a l e n i a środków przesyłki . S a -
ło ominąć choć część państw t r a n s y t o w y c h , to p r a w - m o l o t y , może już w n i e d a l e k i e i przyszłości , z a j -
d o p o d o b n i e n i c n ie stałoby już n a p r z e s z k o d z i e mą i w tej d z i e d z i n i e w y b i t n e mie jsce i wpłyną 
d o w p r o w a d z e n i a pożądane j , j e d n e j , o g ó l n e j i n i z - b a r d z o d o d a t n i o n a rozwój międzynarodowego 
k ie j opłaty za l i s ty do państw z a g r a n i c z n y c h . ruchu p o c z t o w e g o . 5 . A". 

Wyścigi jesienne. 
R e k o r d o w y m u nas p o d względem ilości d n i 

wyśc igowych i s u m v o b r o t u t o t a l i z a t o r a był 
ukończony 15 l i s t o p a d a sezon j e s i e n n y ; p i e r w s z y c h 
objął 25, suma d r u g i e g o przekroczyła t rzykroć . 

P o d względem ubóstwa s p o r t o w e g o n i e róż­
n i ł s ię n i e stety o d p o p r z e d n i c h . 

I lość b iega jących k o n i była w p r a w d z i e z n a ­
c z n a , l ecz większość z n i c h , to okazy bezwar to ­
śc iowe , n a l e ż ą c e d o coraz l i c z n i e j s z y c h stajen 
dżente lmeńskich. 

O k l a s y c z n e n a g r o d y walczyły t y l k o t rzy 
s ta jnie : p . p . L . M a n t a s z e w a , małż. Łazarewów 
i M . B e r s o n a . 

N a p i e r w s z e miejsce wysunęła się potężna 
s ta jnia p. M a n t a s z e w a , rozporządzająca przeważnie 
m a t e r j a ł e m i m p o r t o w a n y m . 

Z l i c z b y większych nagród d l a dwulatków 
w s z y s t k i a h krajów t y l k o d w i e zdobyły k o n i e k r a ­
j o w e , m i a n o w i c i e magrodę „ Ł ę c z n y " 1,100 r b . 
zdobył B o u l a n g e r dzięki o t r z y m a n y m o d z a g r a n i ­
c z n e g o B a s a l t ' a 12 funt. , nagrodę i m . A . hr. P o ­
tock iego 4 ,000 r b . wziął B o r ż o m , k t ó r e g o na 
o s t a t n i c h sążniach przepuściła t o w a r z y s z k a stajen-
na D a n i e de Beaute . 

Nagrodę „ B o r o w n a " 2,500 r b . zdobyła z a ­
g r a n i c z n a I r i c h L a s s małż. Ł a z a r e w ó w , lekko bi jąc 
k r a j o w e g o B o r ż o m a . Córka D e s m o n d ' a s t a n ę ł a 
n a czele d w u l e t n i e j młodzieży 1913 r o k u . 

S t a r t u j ą c p ięć r a z y tyleż odniosła zwycięztw 
w n a j l e p s z y m s t y l u . 

Nagrodę „ P r o d u c e " 2,300 r b . n i e o c z e k i w a ­
nie zdobył A l a r i c V i c t o r p . B e r s o n a dzięki w y r ­
w a n e m u z n a c z n i e s t a r t o w i , co p r z y n a d z w y c z a j 
ciężkim torze miało decydujące z n a c z e n i e . 

Największa n a g r o d a s e z o n u , w i e l k a w a r s z a w ­
ska międzynarodowa 10,000 rb . , n a dyst . 21L w . 
przypadła w u d z i a l e z a g r a n i c z n e j P r i n c e s s M a g ­
d a l e n . K l a c z ta p o d względem s u m y w y g r a n y c h 
nagród s tanęła n a p i e r w s z e m mie jscu. 

D o d a w s z y d o p r z e l i c z o n y c h wyżej nagród 
w i e l k i j e s i e n n y h a n d i c a p 2,000 r b . w y g r a n y przez 
zagraniczną Gapsę i nagrodę i m . J e r z e g o F a n s -
hawe, c r i t e r i u m d l a 2 i 3 l e t n . , którą również 
zdobyła s ta jnia p. M a n t a s z e w a zagraniczną E a s t e r 
G i f t , to w y c z e r p i e m y w s z y s t k o , co mogło w z b u ­
dzić p e w n e s p o r t o w e z a i n t e r e s o w a n i e . 

Pozos ta łe g o n i t w y , o bardzo l i c z n y c h n i e r a z 
p o l a c h , były wyłącznie p r z e d m i o t e m g r y . 

N i e s t e t y , o i le e n e r g i c z n a była działa lność 
t -wa w k i e r u n k u o t r z y m a n i a jakna jwiększych zys-
sków z t o t a l i z a t o r a , o ty le ospała w k i e r u n k u za­
p e w n i e n i a prawidłowych r o z g r y w e k g o n i t w . 

F a n t a s t y c z n e w y n i k i w i e l u g o n i t w , k a l e j d o s ­
k o p o w a z m i a n a f o r m y k o n i , o h y d n e s tar ty , były 
p o w o d e m głośnych narzekań graczy , a le n ie były 
wstanie pobudzić energj i k o m i s j i t e c h n i c z n e j 
w k i e r u n k u n a p r a w i e n i a z l a . 

K a r a n i a j e ź d ź c ó w były b a r d z o n i e l i c z n e , 
a p o z b a w i e n i e w os ta tn im d n i u s e z o n u p r a w a zaj­
m o w a n i a s ię rzemiosłem wyścigowym n a p r z e ­
ciąg sześciu „zimowych" mies ięcy j e d n e g o z t r e n e ­
rów z a sys tematyczne używanie środków p o b u ­
dzających, przyjęto z uśmiechem. 

Żniwo sezonu w cyfrach p r z e d s t a w i - się tak: 
G o n i t w r o z e g r a n o 279, obrót t o t a l i z a t o r a 

wyniósł 3 .253.400 rb . , nagród r o z e g r a n o ńa s u ­
mę 248 tys. , czysty zysk z g r y 44 .813 rb. 

K o n i biegało 305, z n i c h nn jwiększe s u m y 
wygrały: z a g r a n i c z n a 3 l e t n . P r i n c e s s M a g d a l e n 
9.146 rb . , ze s tarszych O n t a r i o 5.734 r b . D a -
r i a d 5.414 rb. , 2 l e t n : B o r ż o m 4.563 r b . , E a s t e r 
G i f t 4 .287 r b . i A l a r i c V i c t o r 2.430 r b . , z k o n i 
dźentlmeriskich n a j w i ę c e j wygrał B a l e t 2 .562 r b . 

Następujące sta jnie wygrały p o n a d 2.000 rb . : 
L . M a n t a s z e w — 3 9 . 9 0 7 rb . ' małż. Ł a z a r e w ó w — 
29.511 rb . , M . B e r s o n — 21690 rb. F . J u r j e w i c z 
i A . h r . W i e l o p o l s k i — 11.031 r b . , W a r s z a w s k i e 
T - w o — 1 0 . 5 0 3 r b . , E . i S . B i a ł o b ł o c c y — 8 . 9 1 5 rb . , 
P . de W i t t — 8 .727 r b . , S . G r i n i e w — 8 . J45 rb . , 
E . i M . Ż e d r y ń s c y — 7 .065 r b . , K . Z a r z y c k i •— 
6.805 rb . , bar . F r e d e r i k s i B . S m e c k i — 6 . 5 8 8 rb . , 
E . v o n G r i m m — 5 .785 r b . , A . D a s z e w s k i — 
5.750 r b . , S . W o t o w s k i — 4 .237 r b . , A . hr . M o r ­
s t in — 4 .042 rb , S . ks. Awałow — 3 .353 r b . , 
S . Ułaszyn — 3 054 r b . , W . ks . L u b o m i r s k i — 
2.987 rb. , A . K o s i ń s k i — 2.667 rb . , M . M a l i c z — 
2.488 rb . , D . P o r c h o w s k i — 2 . 4 3 3 rb. , „ W . A . K . " — 
2.314 rb . , S . B i b i k o w — 2 .178 r b . , S t a j n i a „Ru­
d a " — 2.095 rb . D . Kaszmeński — 2 .082 r b . 
i M . K a r a t i e j e w — 2015 r b . 

Slroy. 
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Kronika . 
Ostateczny wynik konkursu Gordon — Benneta 

w lataniu baniowcami zosta! dopiero ogłoszony: dwie pier­
wsze nagrody (10,000 i 5,000 fr,) przypadają na balon 
amerykański „Good Year" (kierowca Ralph Upson) i „Unc-
le Sam" (Honcywell). Miejsce trzecie obłożył włoski ba-
niowiec „Roma" (PastinO, czwarte i piąte szwajcarskie: „Hel-
vetia" (Armbruster) i Zurych (de Beaulaire). 

W warsztatach zeppelinowych został ukończony 
Zeppelin 21, który wkrótce przejdzie w posiadanie władz 
wojskowych. Dowódcą nowego okrętu napowietrznego 
będzie pułkownik Masius, oficerem iskrowym Slaffelfeld, 
techniczny inżynier Mahr. 

Francuska rada sportowa dla lotnictwa postanowi­
ła, by lotnik Guillaux, który przy locie o puhar Pommery 
zamiast miejscowości Brakel, podał jako punkt lądowania 
o 50 kil. odleglejsze Brockel, nie brał w ciągu 10 lat 
udziału, w jakimkolwiek konkursie. 

Cieszący się największem powodzeniem, koń pła­
skich biegów niemieckiego sezonu wyścigowego był „Car-
das", który wygrał 19,000 m. Więcej niż 10,000 przyniosły 
jeszcze na swe konto: Majestic, 190,300, Sęp wieżowy 
114,310, Bogini wojny 112,930, Orchidea 11 107,020 m. Na­
stępnie „Orzeł" 99,100 m. „Ariel" 79,000 m. i . d. 

Konkursy tennisowe na okrytych placach zostały 
rozegrane w Stockholmie. Mieszaną dwójkę wygrała fran­
cuska para madame Fenwick-Decugis przeciw parze szwe­
dzkiej pań Fick-Setterwall. W pojedynczej walce panów 
zwyciężył znany australijczyk Wilding 5 i 7 6: 2; 6: 3, 6: 1 
francuza Germot. W matchu pomiędzy niemcem Bergman-
nem i francuzem Germot zwyciężył ten ostatni 6: 3; 6: 1; 
6: 4. 

Nowy dwugodzinny rekord wszechświatowy bez 
ldaera zdobył znany berliński kolarz drogowy Weise przy 
sprzyjającej pogodzie na torze we Florencji. W dwie godziny 
zrobił 76 kim. 341 m. Stary rekord Pawkego był 75 kim. 
855 m. 

Zapasy konkursowe w hockey krajów Niemcy — 
Ąnglja południowa zostały rozegrane w Londynie przy de­
szczu. Anglicy zwyciężyli. 

Międzynarodowa Bozing „Union" zajmowała się 
mistrzem wszechświatowym Jack Jonsonem, któremu zro­
biono niemożliwą obronę swego tytułu, gdyż wszyscy zna­
ni zapaśnicy odmawiają spotykania się z negrem. Zebra­
nie postanowiło jednogłośnie Johnsonowi odmówić tytułu 
mistrza. 

REKORD PŁYWACKI. 
Protokół przeb iegu 

2 - u g o d z i n n e g o r e k o r d u pływackiego, u s t a n o w i o ­
nego przez p . Ignacego M a t u s z e w s k i e g o / b. 
uczestn ika S e k c j i g i e r r u c h o w y c h p r z y W a r -

s z a w s k i e m K o l e S p o r t o w e m . 
w d n i u 10/X 1913 r . 

W a r s z a w a . — M o s t K i e r b e d z i a — T a r c h o m i ń ­
ska K ę p a . — K i l o m e t r ó w 13. 

O g o d z . 12 m . 21 w południe start o d K i e r ­
b e d z i a . — N a łódce kontrolują prawidłowość rekor ­
du p. p. S tan is ław S c h u c h , K . Małagowski i M . 
Łokcikowski — T e m p e r a t u r a w o d y 15 ,5° C . — W y s o ­
kość w o d y st. 14 c. 4 . — T e m p e r a t u r a p o w i e t r z a 
1()°C. W i a t r z a c h o d n i . — F a l e dość s i lne z b o k u . — 
P o d mostem k o l e j o w y m - przepływamy o g o d . 12 
m . 33, koło K ę p y P o t o c k i e j o g. 1-ej, Ż e r a ń m i ­
j a m y o g o d z . 1 m 18, B i e l a n y — o g. 1 m . 27 . 
W i a t r coraz s i ln ie j szy . D e s z c z . Około g o d z . 2-ej 
deszcz z m i e n i a się w ulewę, w i c h e r odpędza lódż 

o d p ł y n ą c e g o . — P ł y n ą ć coraz t r u d n i e j . O g o d z . 2 
m» 21 płynący ląduje w T a r c h o m i ń s k i e j K ę p i e , 
p r z e b y w s z y przestrzeń 13-tu ki lometrów w p r z e ­
ciągu 2 g o d z i n . 

S t w i e r d z a j ą : Mieczysław Łokcikowski , K a z i ­
m i e r z Małagowski , S tan i s ław S c h u c h . 

NEKROLOGIA 
Śmierć Perreyona. 

Lotnictwo poniosło znowu bolesną stratę. Zabił się 
Edmund Perreyon. I znów zwiększyła się w olbrzynre liczba 
nieszczęsnych bohaterów, którzy śmierć ponieśli w podboju 
powietrza. 

Perreyon był instruktorem i szefem szkoły Bleriota 
w Buc,pod Wersalem. 

Śmierć jego była przypadkiem, była straszliwą iro-
nja losu. 

Perreyon latał podczas burzy i wichrów. Jego re­
kordów na wysokość dla lotnika samego (5880 m.) i z pa­
sażerem (4960 m.) dotychczas, mimo usiłowań, nie pobito. 

Jest też Perreyon rekordmenem lotu dystansowego 
z pasażerem w ciągu dnia, przeleciawszy 1200 kil. na prze­
strzeni Turyn — Rzym i z powrotem. W roku bieżącym 
tryumfował na zawodach lotniczych we Wiedniu. Ostatnio, 
nie chcąc pozostać w tyle, wykonał niebezpieczny „Loo-
ping the Loop". 

I oto dnia 29 listopada zabił się Perreyon przy lądo­
waniu, spadłszy z wysokości kilkunastu metrów. 

A przecież lądował on z podniebnych wyżyn: pra­
wie z 6 kilometrów z zatrzymanym motorem! 

Jako lotnik odważny i doświadczony Perreyon pró­
bował wszystkie nowo zbudowane aparaty. To go zgubiło. 
Owego nieszczęsnego dnia po raz pierwszy próbował nowo 
skonstruowany aparat. Jak wszystkie nowe konstrukcje 
Bleriota, aparat ten był potworowaty. Oto charakterystyka: 

Jednopłat dwuosobowy. Lotnicy siedzą na samym 
przodzie, jak to ma miejsce w dwupłatach. Za nimi kadłub, 
skrzydła, silnik. W środku aparatu śmigło, a na końcu 
wielki ogon. 

Pod mistrzowską ręką Perreyona aparat wzniósł 
się szybko i wykonawszy kilka ewolucji, rozpoczął lądowa­
nie. Atoli tu Perreyon się zgubił. Przypuszczają, że pomylił 
się z odrębnem działaniem sterów i stabilizatorów; bowiem 
w tym nowym aparacie zastosowano jakąś nową kombina­
cję zamiany steru wysokości stabilizatorami. Być może, że 
nieszczęśliwy lotnik zapomniał, że najpiękniej obliczony 
aparat może odmówić posłuszeństwa, tem więcej, że firma 
Bleriota znana jest ze swej niedbałości. Wystarczy powie­
dzieć, że Bleriotowi wykazano taki fakt, jak używanie nad­
gniłego drzewa na konstrukcję skrzydeł. Pan Bleriot są­
dził, że pod płótno wszystko można ułożyć... 

Czy śmierć Perreyona nie jest czasem winą złej 
konstrukcji, niedbałych obliczeń? Wszakże na „Biedotach" 
zabiło się procentowo najwięcej lotników! 

Dzielny, śmiały i sympatyczny lotnik pozostawił 
ogólny żal po sobie. Na jego pogrzebie w Ncuilly było 
pełno przedstawicieli lotnictwa francuzkiego, włoskiego 
i angielskiego. Ci mu oddali ostatnią posługę wraz z je­
go krewnymi zmarły bowiem nie miał rodziny bliższej. 
Był kawalerem. Nad mogiłą bohatera panowie różni wy­
silali się na czułe przemówienia. Jednakże po dniach kil­
ku zapomną o biednym lotniku... Cicho będzie nad jego 
mogiłą. Nikt nie zapłacze nad męczeństwem jego. Umarł, 
jak wielu przed nim umarło i wielu po nim umierać bę­
dzie... 

Paryż w listopadzie. 
Smogor. 
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Wiadomości Przemysłowe. 

Zmniejszyć wydatki na pneumatyki można tylko 
N A D — R O Z M I A R O W Y M I Pneumatykami C O N T I N E N T A L . 
Wracając do naszego artykułu zamieszczonego w Nr. 11, 
zwracamy uwagę W. Panów Automobiiistów jeszcze raz na 
nasze N A D — R O Z M I A R O W E pneumatyki. Przy zastoso­
waniu zwyczajnych rozmiarów nie można obciążać samocho­
du więcej, jak przy rozmiarze 105 m/m — 54 pudy na oś 
120 „ „ 72 , „ „ 135 . „ 78 „ „ „ 

Jeżeli dotychczas samochód bywał więcej obciążony, 
to niezbędnem było przerabianie kół, aby módz zastosować 
podwójne pneumatyki. Więc dla wygody W. Panów Auto­
mobiiistów i zmniejszenia ich wydatków na pneumatyki, 
nasza fabryka zaczęła od niedawna produkować nowe 
N A D — R O Z M I A R O W E pneumatyki, które zmieniają przerób­
kę kół, co jest dosyć kosztowne, a zarazem wpływa to 
na działalność mechanizmu S a m o c h o d ó w Wszystko 
to możemy usunąć przez zastosowanie — dorównanych 
swą dobrocią naszych pneumatyków N A D ROZMIARO-
W Y C H . 

Z poniżej podanej tablicy możemy z łatwością się 
przekonać, że przy zastosowaniu powyższych pneumatyków 
w bardzo wielu wypadkach unika się przeróbki kół. 

N A D — R O Z M I A R 
125 m/m zastępuje 105 m/m i znosi obciąż. 78 pud. 
135 „ „ 120 ; „ „ „ 83 , 
150 . 135 . . . , 95 , 

Z łatwością daje się zauważyć, że różnica w możli-
wem obciążeniu jest bardzo znaczna. 

Powyższe rozmiary, jak już wspomnieliśmy w Nr. 11, 
dają się bez trudu zastosować, oraz bez zmiany „przeróbki" 
kół i obręczy. 

Rozmowa Michelina. 
Montaż „ p o d w ó j n y c h b a n d a ż y " i obchodzenie się z niemi. 

W obecnej rozmowie ma­
my zamiar powiedzieć kilka słów 
o montażu „podwójnych banda­
ży" i obchodzeniu sięz niemi. 

Pozwólcie WPanowie za­
prowadzić się do zajezdni, gdzie 
jeden z naszych klientów i przy­
jaciół przygotowuje się do pod­
róży w ciężkiej i silnej limuzy­
nie. Kazał on przyprowadzić swój 
samochód do zupełnego porząd­
ku, własno ręcznie sprawdził i 
uregulował najmniejsze jego czę­
ści, szczególnie starannie obejrzał 
swe bandaże. 

Jest to bardzo doświadczony kierowca, którego mo­
żemy W. Panom postawić jako przykład. Otóż montuje 
on teraz bandaże podwójnego kola. Zobaczmy, jak po­
stępuje. 

Sprawdziwszy najpierw, czy koronka i obręcz nie 
zatrzymały błota kamyczków gdziekolwiek w żłobkach lub 
w pomieszczeniu i występach i zaciskających obręczach 
obwodu, pomieszeza on otwartą obręcz na koronkę (rys. 2). 
Patrzcie, jak się stara nie zawadzić zaworem o ścianki po­
mieszczenia występów. 

Mógłby on w samej rzeczy uszkodzić nacięcie na 
zaworze i nie mógłby potem bez trudu nakręcić na niego 
kołpaka. 

Nakręciwszy ten kolpaczek, który podczas montażu 
utrzymuje występ zaworu w jego pomieszczeniu, obraca 
kolo zaworem na dół i wyciąga szczypce. 

Kliny w tym że czasie muszą wejść w swe pomie­
szczenia. Dla większej dokładności uderza kilka raz dło­
nią po bandażu. 

Bierze potem strzemię i przygotowuje się do jego 
ustawienia. 

Przeciera najpierw śrubę, w 
nacięciach którego zostało się nieco 
błota od byłego użycia i smaruje go 
kroplą oliwy, a również pochyłe stro­
py, klóre będą w ten sposób lepiej się 
ślizgać w uszkach obręczy, 

Fig. i. 

Pomieszcza klucz na kwadratową główkę strze­
mienia i zaczyna wprowadzać śrubę w zdejmowany naśru-
bek strzemienia, zakręcając klucz rąką. W taki sposób nie 
ryzykuje zetrzeć nacięcia. 

Wziąwszy następnie kołowrót, zaśrobowuje gwint 
strzemienia do końca. (rys. 1), 

Niezbędną rzeczą 
jest, by strzemię we­
szło do końca w uszka 
obręczy, aby ta ostat­
nia dobrze ściągnięta, 
przylegała szczelnie do 
koronki. Lecz można 
się uspokoić, użycie 
kołowrota nie wyma­
ga herkulesowych wy­
siłków ,ani dobrze roz­
winiętych muskułów. 

Skończywszy tę 
operację nasz przyja­
ciel jednem spojrzeniem 
sprawdza swój montaż, 
czy niema luzu między 
obręczą i koronką w 
miejscach zaworów i 
klinów. 

Stwierdza też nako-
Fig 2. 

niec, że oba „podwójne bandaże" znajdują się na jednako­
wej przestrzeni jedna od drugiej z dokładnością do kilku 
milimetrów na całym okręgu. Dlatego obraca on kolo, 
rozpatrując jego profil. W przeciwnym wypadku musiałby 
rozpocząć montaż na nowo. 

Nasz wzorowy kierowca nie uczynił, jak widać, nic 
dlugotrwającego lub złożonego. Jest tylko akuratnym i zna 
znaczenie, które należy stosować do drobiazgów. Montaż 
jego jest doskonały, można zawsze go naśladować. 

TREŚĆ: O ekonomji ruchu aeroplanem. Wyniki techniczne wyścigów w Reimsie.- Zastosowanie silników spalinowych do 
uprawy roli.- Elektryczne oświetlenie samochodów, świałto Boscha.- Charakter XIV-go salonu samochodowego w Paryżu.-
Praca pionierska .autobusów".- Wszechsport:- Zasadnicze ćwiczenia narciarskie.- Znaczenie lotnictwa w międzynarodowym 

ruchu pocztowym.- Wyścigi jesienne.- Kronika.- Wiadomości przemysłowe. 

W a r u n k i p r z e d p ł a t y z d o s t a w ą : : w W a r s z a w i e , r o c z n i e r b . 3 , półrocznie r b . 1 .50, k w a r t a l n i e k. 7 5 , 
n a p r o w i n c j i i z a g r . r o c z n i e r b . 3 . 6 0 , pół rocznie 1.80, p o j e d y n c z e 

n u m e r a k o p . 3 0 . 
S K Ł A D G Ł Ó W N Y w W A R S Z A W I E 

Księgarnia W E N D E i S - k a ( T . HIŻA i A . T U R K U Ł A ) 
w Łodzi Księgarnia Ludwika Fiszera. 

Redaktor i Wydawca Z y g m u n t D e k l e r . Druk A . Zięckowski i S-ka Warszawa, Widok 3. 
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Oleje i Smary do 5 a m o chodów i Aeroplanów 
najwyższego g a t u n k u 

V A C U U M O I L C O M P A N Y 
uznane za najlepsze przez powagi fachowe c a ł e g o ś w i a t a . 
Są do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach, fabrykach 
i garażach samochodowych w kraju i zagranicą w blaszankach 

plombowanych, wagi: 40, 20, 10, 5 i 3 funtów. 

Frzy kupnie naszycn olejów 1 smarów prosimy zwracać uwagę, na całość 
P L O M B Y 

z n a s z ą m a r k ą h a n d l o w ą 

ROS. T O W . 

Y A C U U M O I L 
A K C . 

C O M P A N Y 

„ O argoyle 

13 
Zameldowaną w Departamencie Przemysłu 

za A"» 10533, d. 18 Czerwca 1906 r. 

Zarząd w M o s k w i e , M i a s n i c k a J\ft 2 0 . 
Telefony. N9 26-49 i 124-86. 

O D D Z I A Ł Y : W A R S Z A W A 
KrakowskiePrzedmieście .Vs 7. Telefon JNS 54-30. 

P E T E R S B U R G 
Wasiliew. Ostr., 3 linja, Xs 18. Telefon >ft 424-53. 

R Y G A 
Wielka Piaskowa .N» 26 Telefon N° 34-46. 

O D E S S A 
Ulica Skobelcwa Xi 10. Telefon JVS 11-00. 

N . N O W O G R Ó D 
Rożdestwieńska Xs 44. Telefon JN° 4-38. 

Rdres telegraficzny wszędzie 
Wystrzegać się szkodliwych podrabiań i falsyfikatów!! 

, V f l C U U M " . 

Prawdz iwą rozkoszą 
jest jeździć na pneumatykach 

P E T E R 5 
UNION 

Zastępcy i skład f a b r y c z n y 
. K K T t r N B f W I 

i 5 , R E C r n i E B E N 
Warszawa, Karmel icka 2fi 4 . 

Telefon 170-87. Rdres dla depesz: STflBIL. 



R O K XXXVIII ISTNIENIA. 
Najtańsza i najobfitsza ilustracja tygodniowa dla rodzin polskish. 

eSESI^DH L I T E R A C K A , 
daje zupełnie b e z p ł a t n i e premium nadzwyczajne: 

12 dużych t o m ó w najcelniejszych powieśc i i r o m a n s ó w , 
znakomitych a u t o r ó w polskich i obcych. 

R e J a k t o r i W y d a w c a MICHAŁ SYNÓRADZKI. 
BIESIADA L I T E R A C K A obejmuje wszystkie rodzaje 

literatury pięknej , c h w i l ę b i e ż ą c ą w s z e c h ś w i a t o w ą i wie­
d z ę g r u n t o w n ą w formie popularnej, s ł o w e m wszystko, 
co stanowi n i e o d z o w n ą p o t r z e b ę u m y s ł u inteligentnego. 

BIES;ADA L I T E R A C K A s z c z e g ó l n i e uwzględnia dzie­
je ojczyste, zwl iszczą porozbiorowe, i pamiątki narodowi. 
BIESIADA LI I E R A C K A wszystkie a r t y k u ł y obficie ilustruje. 

P R E M I U M B E Z P Ł A T N E : 
I Q d u ż y c h t o m ó w w y b o r o w y c h 
' p o w i e ś c i i r o m a n s ó w 

o t r z y m u j ą wszyscy prenumeratorzy. 
W r i k u 1913 damy w zupełnośc i szereg znakomitych po­
wieści oryginalnych, które ze w z g l ę d ó w cenzuralnych by­
ły dotychczas znane zaledwie w skróceniu: Michała Czaj­
kowskiego „ H e t m a n Ukrainy" , „ W e r n i h o r a " , Bolesławity 
„ Z a g a d k i " i inne; nadto p o w i e ś c i Synoradzkiego, Kowa­
lewicza, Lamo, Bykowskiego, Łozińskiego Kaczkowskiego, 
PrzyborouóSkUgo, Wilczyńskiego Wiktora Hugo, Dumasa, 
Dickensa, Co.ipcra, Fevala i a r c y d z i e ł a innych a u t o r ó w 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek, szybko 
u l w ó r z y się ('oborowa hiblioteka trwalej w a r t o ś c i , kształ­
c ą c a serce i umysł . 

WARUNKI P R Z E D P Ł A T Y : w Warszawie: rocznie rb. 6 , 
p ó ł r o c z n i e ' r b . a , kwartalnie rb. I kop. 5 0 . Na prowincyi: 
rocznie rb. 8 , p ó ł r o c z n i e rb. 4 , kwartalnie rb. 2 . Za 
granicą: rocznie rb. 10. Oprawa wytworna, ze z łoconymi 
wyciskami na tle barwnem, dodawanych jako' premium 
p o w i e ś c i : 3 t o m ó w kop. 50, 6 t o m ó w rb. 1; 12 t o m ó w rb. 2. 
Na żądanie admiiiisłracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 
A d r e s redakcyi i administracyi: Hortensya 7. T e l . 78-26. 

f YIN HF CHI*'1'I 

GRANBS\INS DE CHAMPAGNE 

P P M 

J I N E R A L K Y ZASTĘPCA N A C E S A R S T W O 
1 KRÓLESTWO: K.W.TOPORSM*WAąflAWA 

W I E Ś ILUSTROWRIfR 
MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY S P E C J A L N I E S P R A W O M WSI|POLSKIEJ W LITERATURZE, N A U C E , S Z T U ­
C E I ŻYCIU S P O Ł E C Z N E M R O Z P O C Z Y N A P I Ą T Y R O K I S T N I E N I A P O D REDAKCJĄ 

S T A N I S Ł A W A D Z I K O W S K I E G O 
W roku 1914 redakcja „Wsi Ilustrowanej" wyda następujące numery specjalne 

/. Łowiectwo dawnej Polski, 3. Kozaczyzna i jej obyczaje, 
2. Postępy naszego rolnictwa, 4. Wieś w Galicji. 

Ponadto w jednym z najbliższych numerów Prof. F. RUSZCZYĆ z Wilna opracuje 

WNĘTRZA DWORÓW NA LITWIE. 
W roku 1914-ym „Wieś Ilustrowana" rozpocznie wieka ankietę , 

w której zabiorą głos najwybitniejsi znawcy stosunków wiejskich, p. Ł: 

oprócz tego „Wieś Ilustrowana" uwzględni w jak najszerszym znaczeniu wszelkie objawy życia wiejskiego. 
Treść literacka ze stałym działem feljetonowym stanie na poziomie pierwszorzędnych pism polskich. W dziale 
artystycznym „Wieś Ilustrowana" drukować będzie bogato ilustrowane sylwety tych malarzy polskich, którzy 
szczegóinem umiłowaniem otoczyli wieś polską. Ponadto mamy w tekach naszych cały szereg plansz arty­
stycznych, wykonanych sposobem trój i czterobarwnym, które zostaną dołączone do poszczególnych nu­
merów ,Wsi Ilustrowanej". 

W najbliższych numerach „Wieś Ilustrowana" rozpocznie druk nieznanego pamiętnika Władysława Syro-
komli w opracowaniu Kazimierza Bartoszewicza — oraz dłuższe studjum utalentowanej publicystki p. Sayitri p. t.: 

W I P Ś U ) n a ! n n u ) « ; 7 p i n m O P Ś r i P n k U i p i w specjalnym dziale p. t. „Z naszego notat-
i e 5 W n d j n O W S Z e j p O W e 5 U r O I S K i e j . m k a « J

 W i e < ilustrowana" drukować będzie 
krótkie, treściwe wiadomości wraz z ilustracjami obrazujące kronika wydarzeń wiejskich. 

Parcelacja i jej znaczenie 

W I E S I L U S T R O W A N A 99 jest najtańszym, naj obszerniej szem i najbar­
dziej artystycznem pismem wiejskiem w Polsce. 

Zamówienia na prenumeratę i zeszyty pojedyncze przyjmują wszystkie księgarnie, oraz Administracja „Wsi 
Ilustrowanej" Warszawa Hoża Nr. 47. 
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K u p n o i sprzedaż nowych i używanych gum samocho­

d o w y c h , benzyny, k a r b i t u i smarów. 

Jedyne w kraju warsztaty mechaniczne i wulkanizacyjne 

kupna i s p r z e d a ż y n o w y c h i u ż y w a n y c h s a m o c h o d ó w . 

G f i R f l Ż E - BOKSY - AKCESORJA. 

W a r s z a w a , C h m i e l n a 3 2 , t e l . 148-43. 
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„ZIEMIA" 
TYGODNIK ILUSTROWANY, 

poświęcony, 
wychodzi w WARSZAWIE 

Ę^pod redakcją KAZIMIERZA KUL WIECIA 
B B 

B B 
B 
B 
B 
§ 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 

B B 

B B 
Opisy przyrodnicze i geograficzne. Prace^^H 
z zakresu etnografji, archeologji, zabytków 
sztuki, obrazuje w opisach naukowych i 
w dokumentach ilustracyjnych P i ę k n o 
i b o g a c t w o P o l s k i , bada jej stan 
obecny i odzwierciadla przeszłość histo­
ryczną; Prenumerata w Warszawie rs. 5, 
z przesyłką pocztową 6,50 kop. Dla no­
wych całorocznych prenumeratorów: tomy 

1-2-3-4 z ustępstwem 25 °/0. 

R e d a k c j a i A d m i n i s t r a c j a A l e j e J e r o z o l i m s k i e H r . 2 9 - 1 

B 
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N O W O Ś Ć ! : N O W O Ś Ć ! 

KAPTUR NIEPRZEMAKALNY 
Nowo wynaleziony kaptur gumowy osłaniający głowę, szyję, ramiona, piersi i plecy od prze­
moknięcia, wiatru i kurzu. Bardzo praktyczny dla P P . Cyklistów, Pilotów, Myśliwych 

Obywateli ziemskich, do konnej jazdy, i pieszych wycieczek. ' 
Może być zastosowany również i dla pań. Zastępuje w zupełności parasol, lecz' o wiele prak-

tyczniejszy gdyż zwinięty w małą paczkę, może być z łatwością noszony w kieszeni. 

C e n a r b . 2 . 5 0 . Handlującym r a b a t . 

J. K R A C Z A J T Y S . 
Warszawa, Nowy-Swiat .Nfc 21. 



„WIDNOKRĄG" 
P I S M O T Y G O D N I O W E 

N i e z a l e ż n a i bezpar ty jna p l a c ó w k a d la ochrony zasad i i d e a ł ó w demokrac j i 
we wszys tk i ch sprawach p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n y c h . 

D z i a ł l i te rack i—postawiony na wysok im poz iomie w y m a g a ń a r tys tycznych . 
W dz ie le n a u k o w y m z a m i e s z c z a ć b ę d ą swe prace znani uczeni po lscy. 

W S P Ó Ł P R A C O W N I C Y . 
M . Akst, L e o Belmont, L e o n C h r o m a ń s k i , prof. J . W ł . Dawid, Marjan Dienstl, W i l h e l m 

Feldman, Natalja G ą s i o r o w s k a , Je rzy Gunter, C z e s ł a w Halicz , Jan H e m p e l , dr. fil. Kazimierz 
Horowicz , Feliks J a b ł c z y ń s k i , Jerzy Jankowski, prof, W ł . Jurgis, C e z a r y Jellenta, Aleksy Kur-
ejusz, St. A . Kempner , prof. L u d w i k K r z y w i c k i , Ludwik K u l c z y c k i , L . Kotowicz Janusz Korczak, 
Z . Kleszczyński , Juljusz Kaden, Z . Kisielewski, J ó z e f Lange, Antoni Lange, H e n r y k L u k r e c , H e n ­
r y k Lichtenbaum, W a c ł a w Makowski , J. Marchlewski, dr. fil. J, M . Muszkowski, Z d z i s ł a w M i l -
ner, Zofia R y g i e r - N a ł k o w s k a , W ł . Nawrocki , St. Pyrowicz, M i r o s ł a w Poznański , L e o n Rygier , 
B o l e s ł a w Rozs tański , Michał Romer , prof. Ignacy Radliński , dr. fil. J . S e g a ł , Stefanja S e m p o -
łowska , M i e c z y s ł a w Sterling, Antoni Szech, H e n r y k T e n e n b a u m , Jan Turski , Brunon W i n a w e r , 
A . W o r o n i c z , A d a m W o l m a n i inni. 

Redaktor i Wydawca: Józef Wasercug. 
Redakcja i Administrac ja : 

W a r s z a w a , N owy-Świat JV° , 3 6 , t e l . 1 5 8 - 9 0 . 
UŁrllul/i nroniimOrnłU' w Warszawie : rocznie rb. 6 . — p ó ł r o c z n i e rb. 3 . — k w a r t a ł , rb. 1.50 k. za od-
VV dl Uli tli Plcllulllcidlj. noszenie 10 k. k w a r t a ł . Z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą : rocznie rb. 8., p ó ł r o c z n i e 

rb. 4., kwartalnie rb. 3. 
Numer okazowy bezpłatnie . 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • O 

5? ta 
(dawniej Nowy Dziennik Łódzki) 

DZIENNIK D E M O K R A T Y C Z N Y , POSTĘPOWY, 
BEZPARTYJNY, W Y C H O D Z I C O D Z I E N N I E 
PRÓCZ NIEDZIEL I ŚWIĄT U R O C Z Y S T Y C H . 

Prenumeratorzy otrzymują bezpłatnie co 

O R A Z 

1 — 2 razy miesięcznie P o r a d n i k B i b l i o ­
g r a f i c z n y „Nowa Gazeta Łódzka" zamieszcza 
stale obfity dział sportowy i dział esperancki. 
Na treść „N. G . Ł . " składa się kronika życia ro­
botniczego. Korespondencje własne z większych 
miast polskich i zagranicznych. Feljetony, od­
cinek powieściowy, wyczerpujący dział lokalny. 
Piśmiennictwo. Telegramy własne i znanych Ajen­

cji telegraficznych. 

Prenumerata kwartalnie 1 rb. 50 kop. 

Adres Redakcji Widzewska 106a.Tel, 20-22. 
Administracji Przejazd I. „ 20-30. 
Skrzynka pocztowa 5 7 0 . 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

Jedyny na prowincji Tygodnik humorystyozno 
satyryozny 

Ś M I E C H 99 
Wychodzi drugi rok w Łodzi. 

CIĘTA AKTUALNA LOKALNA SATYRA. 
ORYGINALNE ILUSTRACJE. 

Wielka p o c z y t n o ś ć w Lodzi i okolicy. 

Nadaje s i ę specjalnie do o g ł o s z e ń 
a r t y k u ł ó w galanteryjnych. A r t y k u ł ó w 
z b y t k ó w . Ś r o d k ó w kosmetycznych i t. d. 

Po warunki co do O g ł o s z e ń z w r a c a ć 
s ię do Administ rac j i L ó d ź u l . Prze jazd 
N r . 1. Te l . 20-30. 

Prenumerata rocznie 3 rb. 60 kop. 
Kwartalnie 90 Kop. 

Prenumeratorzy „ N o w e j Gazety Ł ó d z ­
k ie j" p ł a c ą 25 kop. m i e s i ę c z n i e . 

Adres Redakcji ul. Widzewska 106a. 
Tel. 20-22. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 



Benzyną różnych c iężarów gatunkowych 

NAFTOWO-PRZEMYSLOWE „ l^lftZCJT P O L E C A 

0 - P R Z E M L , 
1 H A N D L O W E TOWARZYSTWO 9) 

W A R S Z A W A , J A S N A 8. 

T E L E F O N 80-58 i 15-60. 

Ole je 
T A M Z E : 

— T - w a S . NI. S Z Y B A J E W i S - k a 
N a f t a , R o p a n a f t o w a i O d p a d k i n a f t o w e . 

Irlofił Oświetlenia samochodowego tworzy najnowsza 
l U C a l s a m o r e g u l u j ą c a D y n a m o świetlna 

O T O L U X 
H w kra ju i z a g r a n i c ą w ie lokro tn ie zabezpieczona m a r k ą o c h r o n n ą 

I SAMOREGULUJĄCA 
T a n i nabytek, m a ł e , albo nawet ż a d n e koszta na umontowanie , 

= w y g o d n a , d la a u t o m o b i l i s t ó w n i e z b ę d n a . = 
W y l ą c z n : 

f a b r y k a n c i T R A N S E li E K T R O 
I Strassburg w Rlzacyi. £ r \ le r t ei4" ^ P r o s P e M » gr«««i 

Księgarnia E. WENDE i SPÓŁKA 
otrzymała na skład główny:-

WŁODZIMIERZ TRĄMPCZYŃSKI. 

„EPIZODY HISTORYCZME" 
Luźne kartki na tle dziejów W. Ks* Poznańskiego 

Z portretem autora i ilustracjami w tekście. 

Serja Pierwsza. 
C e n a r b . 1 . 2 0 . 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
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C i ' n a białym srebrzystym 
O Z I U V \ C metalu oraz wielki wybór 

STYLOWYCH PODARKÓW 
w platerach i bronzie 

; polecają 

Bracia BENNEBERfi 
T r ę b a c k a 1 (róg Krak.-Przedm.). 

33 A U T O K " 
* FABRIK fur R A D K E T T E N G. m. b. H. 

BERLIN. 0.112. (Deutschland). 
JEDYNA W EUROPIE SPECYALNA FABRYKA AUTOMOBILOWYCH ŁAŃCUCHÓW i KÓŁ. 

Dostawca większych fabryk w kraju i zagranicą. Najtrwalsze najmniejsze zużytkowanie. 

- Katalog i cennik na żądanie. 



JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 

JÓZEF B R E I C K O P F 
W A R S Z A W A , MIODOWA 15 

Garaż i Warsztaty = = = = = ^ = ^ = Lokal wystawowy i skład akcesorji. 
Marjensztadt 4, tel. 291-16. Trębacka 13, tel 91-16. 

DRUK A. ZIĘCKOWSK1 i S-ka WARSZAWA, WIDOKJJ. Tel. 135-10. 
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